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POLITECHNIKA ODZNACZONA 

przviat ·c. litowa 
i N. Aleksieiewa 

Prezes Rady· Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął 23 bm. prze­
b:1-wająeyeb ,w Warszawie na za­
prosil'enie przewodniczącego Ko­
ruisji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL: pierwszego za­
stępcę przewodniczącegó Państwo 
wego Komitetu Planowania Ra­
dy Ministrów ZSRR, Georgia Ti­
towa oraz wiceministra obrony 
Narodowej ZSRR, gen. płk Ni­
kołaja Aleksiejewa. W · czasie 
spotkania omówiono niektóre pro 
bierny rozwoju współpracy go­
spodarczej między obu krajami. 

DZIENNIK 
POPULl.RIY 

ORDEREM SZTANDARU PRACY I KLASY 

31 lat w służbie 
• u 

W spotkaniu, które przebiegło 
w serdecznej atmosferze( 2e stro 
ny polskiej uczestniczyli: prze­
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, wicepre-
2'es Rady Mlnistrów Tadeusz 
Wrzaszczyk, zastępca ·j)rzewodni­
czącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów .Tan Chyliński 
i wiceminister obrony narodowej 
gen. · dyw. Zbigniew Nowak. 

Przewodniczący Rady Państwa PRL 

K 
• d rozpoczął · wizytę oficjalną 

rwawe 1ncy enty . -..;....._-~----

w Soweto · 
z Johannesburga donoszą o krwa­

wych Incydentach w Soweto - get­
cie murzyńskim w pobliżu tego mia­
sta Policja rasistowska otworzyła 
ogień do młodzieży afrykańskiej de­
monstrujlicej przeciwko polityce se­
gregacji rasowej. Według komunika­
tu ogłoszonego w sobotę, jedna oso­
ba została zabita. Policja RPA aresz­
towała 115 osób. 

W NIEDZIELĘ W POLłJDNIE PRZEWODNICZĄC-V RADY 
PANSTWA PRL HENRYK JABŁOŃ'SKI PRZYB'fL Z WIZY­
TĄ OFICJALNĄ DO ARABSKIEJ REBUBLIKI LIBIJSKIEJ 
NA ZAPROSZENIE RADY DOWOJ>ZTWA REWQl,UCJI ARL. 

PIŁKA NOŻNA: 

.4 Remis w łódzkie h 
dęrbac)1 

.6 Porażka Stali z za­
głębiem 

& Zagłębie - Concor­
dia 2:0 w n lidze 

PlŁKA S!A"J.5.0WA: . 

· & Stai't przodownikiem· 
w I lidze pań 

PIŁKA RĘCZNA: 

& Dwa zwycięstwa 
Anilany w Kralrnwie 

PIŁKA KOSZYKOWA: 

.4 t..KS - AZS <P) 
85:83 i 83:71 

.4 Łódzcy „bombardie­
rzy" przegrali ze 
Sląskiem 

BÓK.S: 

& ~hields (USA) zrfo­
był „Złotą Ł~dkę" 

Tot, A. Wacn 

lódź na 

Henryka Jabłońskiego Wita czło­
nek Rady Dowództ wa Rewolucji, 
premier ARL mjr Abd as-Salam 
Dżallud, który zgodnie z dekretem 

~ zynarodo 
komu ik cyjny 

(INFORMACJA WŁASNA) 
Pierwsza wybudowana po wojnie drog.1 szybkiego ruchu 

Wa.rszawa - Ka.towice to już historia, zamknięty rozdział w 
kronice tego rodzaju budownictwa w naszym kFa.ju. Obecnie 
w centrum uwagi znajduje się juz następne. jeszcze większe i 
trudniejsze zadanie, określane przez ' fachowców · hasłem 
„Olimpijka". 

(Dalsz:v . ciąJ? na str. 2) 

Buty.„ do chodzenia po ścianach 

w Ośrodku Badań Kosmicznych w Houston przeprowadza się 'lbec­
nie doświadczenia nad użytecznością butów; służących astronautom 
do chodzenia po ścianach pojazdu kosmicznego w warunkach po­
zbawienia siły ciętkości, Buty t~ za.opatrzone .są w specjalne przy· 

11awkl umożliwia.Jące por11szanie &ię w określonym kierunku. 
CAF - AP - telefoto 

Rady pełm protokolar>ne funkcje 
głowy państwa. 

Reprezentacyjna orkiestra libij­
skieh· sił zbrojnych gra hymny na 
rodowe Polski i Libii 

Dowódca kompanii honorowej 
składa raport Henrykowi Jabł011-
skiemu. Przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL w towarzystwie Abd 
as-Salama Dżalluda przechodzi 
pr;i:.ed frantem kompami honoro­
wej. 

Rozlega się salut dwudziestu je­
den salw artyleryjskiclJ Przewod­
niczącemu Rady Państwa PRL 
wstają przedstawie ni członkowie 
najwyższych władz libi iskich o­
raz szefowie -rilisji dyplomaty­
cznych w Trypolisie 

Henryk Jabłoński udaj„ się do 
~Jonu honorowego portu lotni­
czego, gdl.if' składa oświadczenie 
dla pras .. -radia i t ... lewl? ii.. P~·z . 
wodr1iczący Rady Pansvwa wyr.azH 
głębokie zadowolenie z przybycia 
do zaprzyjaźnionej Arabl"kiej Re ­
publiki Libijskiej. Podkreślił, ~ 
celęm jego wizyty h,ąt pmwier­
dzenie i rozszerze nie łą,,zacych o­
ba kraje i narody więzów przy­
jaźni i w.spółpraey. 

W siedzibie Rady Dowództwa 
Re olucji odbyło się pierwsze 
spotkanie przewodnicząeego Ra­
dy Państwa PRL, Henryka Jabłoń 
skiego z przewodniczą.c~·m Rady 
Dowództwa a ·ewolucji. płk. Muam· 
marem Kadafim: W toku rozmo· 
wy, która upłynęła w serdeczne.i 
atmosferze, poinformowano się 
wzajemnie o rozwo.iu l gospodair­
czym i społecznym Pol'>ki i Libii. 

Henryk Jabłoń.ski przedsta.wił 
podstawowe koncepcJe budownic­
twa socjalistycznego w Polsce. 
Płk. Muammar Kaddi przekazał 
pozdrowienia dla l 1ekretarza KC 
PZPR Edwarda Gier.il.a. Podkreślił 
!eź, że premier Dźallud z zadowo­
leniem wspomina swĄ wbytę w 
Polsce w 1974 r. 

Na zakończenie spotkani.a Hen­
ryk Jabłoński przekazał płk. 
MuammaroWi Kadafiemu dar od 

Sprawa, J. Ch. Tirata 
Francuski obywatel Jean - Chri­

stian Tirat został zatrzymany 1 wrze­
śnia w Moskwie za kolportowanie 
ulotek wrogich Związkowi Radziec­
kiemu. W liście do Prezydium Rady 
NajwyźSzej ZSRR - opublikowanym 
20 bm. w prasie radzieckiej - J , 
C.b. Tirat przyznał si<: do popełnie­
nia zarzucanych mu czynów i wy­
raził przeprosiny t ubolewanie. 
Biorąc to pod uwagę władze ra­

dzieckie zwolniły Tlrata, który 
22 bm. powrócił do Paryża . Po prze­
słuchaniu go przez francuską policję 
w'ycofał się ze złożonych poprzed­
nio oświadczeń. Agencja TASS w 
swym komentarzu pisze, -Ze na J . Ch. 
Tira ta wywarto nat'lsk, . a także wy­
raża zdziwienie z pg_wodu przedsta­
wiania w fałszywym świetle epizo­
du z francuskim obywatelem, w sto­
sunku do którego władze radzieckie 
okazały humanitaryzm i wielkodusz­
ność. 

Tragiczny 

w dyskotece 
W niedzielę rano wybuchł bardzo 

groźny pożar w dyskotece w nowo­
JorskiP.' dzielnicy Bronx. Według ko 
munikatu policji. co najmniej 23 o­
soby poniosły śmierć. Nie iest zna­
na liczba rannych. 

Policja nowojorska badająca przy­
czyny potaru podejrzewa, że dysko­
tekę podpalono. Uzyskano zeznanie 
świadka który widział osobnika rzu 
caJąc„go do wnętrza zapalony przed 
miot. Wkrótce po tym klatka scho· 
dowa stanę!;! w płomieniach, 

narodu polskiego dla narodu li­
bijskiego - płaskorzefo 1; Edmunda 
Majiko\Vskiego - · „S"ymbol wo!. 
naści''. 

W godzinach popołudniowych 
roz.poczęły się polsko-libijskie raz 
mowy plenarne. 

Członek Biura Politycznego, sekr etarz KC PZPR - Jan Sz yrUak, 
delcoruje sztandar PŁ Orderem Sztanda.ru Pracy I k lasy. 

F ot.: A. W ACH 
W zeszłą sobotę odbyła się w Politcchniee f,ódzkiej podnio~ 

sła uroczystość odznaczenia uczelni Orderem Sztamlaru Pra· 

P 
cy I klasy. W uroczystości udział wzięli: członr-1< Biura Po· 

laco# k litycznego, sekretarz KC PZPR. JAN SZYOLAK. członek KC w a PZPR I sekretarz KŁ PZPll, przewodniczący Rady !\Wa.rodowej 
m. Łodzi - BOLESLAW KOPERSKI z-ca kiero\vn ika W,•dz 

dyp. lomatylczna Nauki i oświaty Kc pzpa - sTAN1sŁA.w c z AJ K.A. mini: 
ster _Pyzemysłu maszy nowego ALEKSANDER KOPEC, prze<l-
staw1c1el-_i U~z~du Miast~ z prezydentem JERZYM LOREN'-

s t t E t t SEM, w1cem1_n1stcr nau~t, szkolnietwa wyższego i techniki 1ffll w g1pc1e prof. ROMAN NEl', WOJewodowie województw ws11ółpracują: 
~ cycb z PŁ, przedstaW!ciele uczelni łódzkich z pnrwodniczą-

1 cym kole!'l'i.11m rektnrow. prof. dr ANTONIM KOTEt.KO 
"' 1 d i 1 przedstaw1mcle instyt11cJ·1• 0 · •• i . • •.• n e ze ę po przeszło 2-mlesięcz- . , rgaruzac.n zakła.dow prai•y w~pół-

neJ przerwie otwarto ponownie w pracuJącycb z PL, pracownicy uczelni, młodzież a kademicka. 
~airz!' placówkę dyplomatyczna sy-
n!. Funkcję szefa placów- Zebranych nowltał JNl Rektor I PZPR j s -· 
ki tiedzie sprawował jako chai·ge PolitPchnik' Łódzk " · · f dr • an zydlak. lVwwca nod-d'affatres r dA 11•1 l t t s 1 JeJ. oro · kreślił że Ra da p · t . a .a •n sers wa praw Edward Galas. który orzedstawi l zn~· . p ' . ans •~a . nrzv-
Zagranteznych Syrii · tssa Sleimane. główne momen tv 30_1,,.• .. ni'eJ· hi·~.A _ takJąwc Ł,. na Ili masek. 11. C PZPR 
Placćwke otwarto w 'Związku z roz- - ""'' ysoki d poczynającym sie dziś „szczytem" rii oraz stan dzisieiszy PŁ. " :. e 0 zna~ze.m c;, i>ra~nę~a 
arabskim poświęconym kryz:vsowt Nasteonie głos zabrał członek ryrazic i:zacunck 1 ~ZJSC , Jakle 
_u_1:i_11_ns_k_i_e_m_u_. _________ • ___ B_i u_r_a_P_o_li_t...:vc_::Z_n_e...:J?_o_._s_e_k_r_eta_ ·r-z __ K_C ~~;~~g~~~j~~acownlkom nauki w 

Partia zawsze l'r'l .''""ii>.1?vw ała 

z udziałem członka Biura P 
. I \'l.'\elk& Wage do rozwaju naiiki O• ohtycznego l raz wykorz,)'itania wyników ba---"---------------------=------- (Dalszy ciag na sti'. 2) 

sekretarza KC PZPR Jana Szydłaka 

Sesja robocza KSR 
w Wifamie'' '' -Widzewskie Zakłady Mas-zyn Włókiennicz,Ych - „Wifama" 

pracują .ju~ 50 lat. 14.tysięczua rzesza metalowców .,. „Wifamy" 
wyprodqkowała do tej pory prawie 5 tys. przędza.rek i 22 tys. 
krosien. Obecna produkcja to nowoczesne przędza1·ki do ba.weł· 
ny i przędzarki do wełny czesankowej, wielokrotnie modP,rni­
zowane krosna czółenkowe ,Produkowane w wielu typach i 
odmianach, krosna rapierowe MA v· na licencji francuskiej, 
pneumatyczne przędzarki bezwrzecionowe - unikalna kon­
strukcja w skali światowej. 

(Dalszy ciąR na st.:r 2' 

„Zielone świadectwo urodzenia" 

Wczoraj rozpoczęła się tradycyjna akcja „Dziennika Popu­
larnego" i Łódzkiego Komitełu Frontu Jedności Narodu pod ha­
słem ,,Zielone świadectwo urodzenia", Drzewka dla łódzkich 
dzieci i młodzieży sadzono w kilku punktach miasta. 

Na zdjęciu: sadzenie „Zielonyeh świadectw urodzenia." przy 
ul. Dąbrowskiego. 

Fot. Z. Gonkiewic11 

• 

Personel lotnisk w Brukseli, Lon-1 trzymać slę w Pary~u. Od dwóch 
dynie i Paryżu .został . postawiony w tygodni stutba medyczna lotniska w 
stan pogotowia w 'ZWI"\Zku z przy- Brukseli przeprowadza stara nną de· 
byciem do Europy oby"'atela Zai- zynfekcję każdego Drzvnywającego 
ru, przypuszczalnie zant.onego nie z Kinszasy •amolotu ,:i ra2 poddaj" 
zldentyfikowanym dotv,~h ·!zas wiru gruntownym badaniom . oa.sażerów. 
sem, który uśmiercil 300 osób w Ministerstwo Spraw Z'll!ranicznych 
Zatrze, i w Sudanie. Wiadomo, że Belgii poinformowało, i e w ub. ty. 
Zairczyk znajduje się w Londynie. godniu w Zairze zmarty 253 osoby. 
gdzie stara się uzyskać wizę belgil- P~czyną icb śmierci byli; właśn ie 
ską, Ustaloiio. ~e w li.raju miał on owa 'Zagadkowa chorona, której ob­
bezpośrednią styczność z chorymi .na jawami są: wysoka temp<?ratura, du­
tajemniczą chorobę. zachodzi oba. ży upływ krwi, Wymioty oraz bie­
wa. że w drodze do Belgii może za- gunka. 

DZI 
HmSIE 

W 299 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.18, UJdzie zaś o 
godz. 16.21. 

mieni y obehodzq 

Bonifacy, Daria, Kryspin 

C ... urn y 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewiduje następująca pogodę ; 
zaebmurzenle małe i umiarko· 
utane. W nocy i rano możliwa 
mgła. Temperatura minimalna 
około O stnn. maksv1r>aln~ nlrnło 
11 stop. C. Wiatrv słabe i u­
miarkowane południowo-wscbed 
nie i południowe. 
Ciśnienie o godz. 19 - 744,4 

mm. 

ainiejsze rocznice 

1905 - W Polscl' wybuchł 
strajk powszechny 7Wany paź­
dziernikowym 

1949 - Zakończe11ie builowy 
pierwszego rudowęglowca S/S 
„Sołdek". 

Taka sobie myłl 

A drogi czas nie wróci , kiedy 
ra.z u płynie. 

Panie doktorze, czv pana 
pielęgniarka może dawać · mi za­
strzyki w domu? 



S~sja roboeża KSR Dziś w Kairze spotkają się 31 lat 
. W . f . _ ,, przywód<y świata airabskiego . 

w służbie 
w • kraju '' , l a m l e W chwili, kiedy pociUały We- W niedzielę przybyli do Kairu n a u k 1 

wnętrzne świata arabskiego do- witani przez prezydenta Anwara . 
(Dokończenie ze str. 1) otwarcia nowej hal; produkcyjnej, prowadziły go do grarucy nieomal Sadata delegaci - wśród nich kró 

1 
Podsumowaniu osi~•nięć Wifa- gdzie na radzieckich obrabiarkach ca~kowitego rozbicia dzięki wy- lowie: Arabii Saudyjskiej Chalid . ..., " - sterowanych numerycznie, produko- . . . • L' . . t:. H · my''.. i w:ytyczenrn drogi na PI'Z'!'- wane są elementy krosien rapiero- s1l.k~\':'l p-0htyczn:emu 1g1 ~ra~- 1. J<>;~da1ru1 usair;. p.re~zy~?nci: Al­

szłosc poswięoono w wbotę seS]ę wych, bezczółenkowych typu .,MAV". sk1eJ 1 \V1elu kraJÓW, dochodZl dziś gieru H. Bumedien, ::syrn H. El­
roboczą Koniere.ncji Samorządu Tego typu krosna pracują już w do spotkania na szczycie w Kai- Asad, Somalii S. Barre i inni przy 
Robotniczego. Uczestnicz}ł w niej „Lodexie", w ZPW im. Pletrusiń- rze. Określono dwa główne cele wódcy. W spótkaniu na szczycie 
członek Biura. Polityczaego, se- skie~oki!j BaMrllckie~? 00razkwń tema- tego spotkania; pierwszym jest de- nie bierze udziału Libia. Tego sa-

szows e „ azovu . o o ca ro- f ' · t , k · · · d d · · t kretarz KC PZPR - J. Szydl.ik, ku wyprodukuje się okole stu dal- m1 ~ :vne za. onczeme ""'.<lJicy o- mego n1~ Wie<_:zorem ro~IJ?CZę o 
członek KC PZPR I sekretarz KŁ szych krosien tego typu, w przy- mowei w Ltbarue, drugim - u- lliOCile p<llS!edz.enie Rady Ministrów 
PZPR przewodni~zący Rady · Na- szłym - około dwustu. Są to kro- mocnienie nadszarpniętych wię- Spraw Zagranicznych L igi A.rab­
rodow'ej m, Łodzi _ B. Koperski, sna wymagające mniejszej obsługi zów soli~~rności świata arabskie- skiej w celu opracowania ostate. 

_ . 1 k KC · ·"t _ ludzkiej, krą:,na do wełny. W pr~y go, skup1aiącego 140 mln ludzi nn cznych tekstów dokumer;tów prze z ca cz on a , m1111. er prze_ szło~cl planuje się przystosowanie · · · . · . • „ _ 
mysłu maszynowego - A. Kopec, ich do innych surowców. terytoriach o wybitnym znac~eruu dł?Wnych konferencJ1 przez przy 
prezydent m. Łodzi - J. Lorens, gospodarczym, surow1:owym i po- wódc(>w. 
generał WP - J. Zielinski, przew. • * • lityC"Znym. 
ZG Zw. Zaw. Metalowców - R Plęćdzieslęc!olecle zakładów stało ------------~-------------------
Jankowski. się okazją do zorgaruzowanla wy- w spokoJ· ne1· i chlodne1· atmosferze Minister A. Kope6 podkreślił wy stawy osiągnięć „Witamy" w hall . 
sokie kwalifikacje załogi i precy- Ośrodka Badawczo-Rozwojowego za-
zję produkowa·nych prztz nią ma- kładów. 

• Obejrzeć tam można eksponaty 
szyn. Załoga „Wifaany' U progu prezentujące rozwój „wlfamowsklej" 
swego drugiego pięćdzlesięciolecia produKcjl na przestrzeni lat. Od 
ma wszelkie dane, by wyposażyć żelazek z duszami typu „retro" -
polski przemysł wł6kie'1nic.z:y w śladu pierwszych lat Widzewskiej 
urządzenia - , nośniki światowej Fabryki Maszyn, wag domowych, 

Śl t . poprzez prz~dzarkl do wełny cze-
my i echnicmeJ. sankowej, saurerowskie krosna czó-
Członek Biura PolUycznego, se- · łenkowe, krosna typu MAV, po o­

kretarz KC PZPR - J, Szydla.k statnl 1<zlag!er - przędzarkt bez-

Ostatni telewizyjny pojedynek 
Jimmy Carter - Gerald Ford 

' złożył załodze „Witamy'' w imie- wrzecionową „Vir". Wystawiono tak 
niu Komitetu Centralrnego najseir- że elektroniczny czujnik wątku -
d · · · · 50 pierwszy polskl egzemplarz rodem 

ecZlilleJsze zyczenia z <lkazJi - z „ Wifamy", którego seryjna pro-
lecia zakładów. Dzisiej'>Zy swój dukcja zastąpi importowane do tej 
kształt i dorobek „Wifama" pory czujniki szwedzkie, agregat 
zawdzięcza - ja.k podkreślił to wiertarsko-gwinciarskl i inne t:rzą­
sekretarz KC - J. Szydłak - tru dzenia. Wystawa obrazuje także pro 
dowj i ciężkiej pracy zało,gi. Pol- wadzone przez Ośrodek Badawczo-

Rozwojowy badania m. in. przę­
ska nie ma innego źródła siły, jak dzenla włókien powyżej so mm. 
prac9 na.szych rąk. Dzięki tej AP 
wz.moronej pracy przezwyciężymy 

udziałem Hua 
chwilowe trudności. Ozię'ld pracy 
załogi „Wifamy" przemysł lekki Z 
będzie coraz lepiej wY1J05BŻOny, 

W spokojnej, chłodne), w za­
sadŹie pozbawionej 06trych ele­
mentów polemicznych atmosferze, 
przebiegła trzecia i ostatnia z te­
lewizyjnych debat przedwybor-
czych kandydatów dwóch wiel-
kich partii: demokraty .Jimmy 
Cartera i republikanina • Geralda 
Forda. Odbyła się ona w siedzibie 

Kuo-feng a 
w ooraz większym stOPniu w u­
rządzenia - dzieła polskiej myśli 
technicznej. 

Sekretarra: KC PZPR - J. Szy­
dłak życzył wiele sa tysfak'cji i 
ąsobistej i zawodowej, zarówno 
aktualnej załodze, jak 1 El!Tlerytom 
„Wifamy", którzy wszystkie siły 
oddali zakładowi. 

Wiec na placu Tien An · Men 
W nledzlelę na placu Tlen An 

Men w Peklnle odbył się wlelki 
wlec mieszkańców stolicy ChRL z 
okazj\ objęcia przez Hua Kuo-ten­
ga stanowisk przewodniczącego Ko­
mitetu Centralnego KPCh i przewod, 
nlcząrego Komisji Wojskowej KC. 
Przemawiający na wiecu członek 

Biura Politycznego KC KPCh, prze 
wcdnlczący Komitetu Pekińskiego 
partii, Wu Te poinformował, że de­
cyzja o wyznaczeniu Hua Kuo-ten­
ga na te stanowiska została powzlę 
ta przez Komitet Centralny KPCh 
7 października br. 

Wu Te ostro skrytykował „grup-: 
czterech" Wan Hung-wena, 
Czang Czun-ciao, Ciang Clng I Jao 
Wen-juana - którzy, jak oświad­
czył, utworzywszy kliki: prowadzili 
„sekciarską działalność, zmlerz.1jącą 
do dokonania rozłamu w partti" o­
raz „uprawiali intrygi, w celu usu­
nięci11 wielu osób, zajmujących kie­
rownicze stanowiska w partii, w 
rządzie i w wojsku, i w celu za­
garnięcia władzy w partii i w pań­
stwie". 

W wiecu uczestnlczyll przywódcy 
KPCh z Hua Kuo-fenglem , na czele. 

College•u Williama l Mary, w his­
torycznej miejscowości Williams­
burg w WiTginii, i tra:ismitowa,m1 
była przez wszystkie stacje tele­
wizyjne USA. Nie sprawdziły się 
oczekiwania obserwatorów, którzy 
przepowia~li. że każdy z dwóch 
uczestll!ików telewizyjn„go pojedyn 
ku zechce zadać „decydujący cios" 
swemu oponentowi. Racje mieli 
ci, którzy twierdzili, ż~ „popeł­
niewe błędu", przez któregokol­
wiek z dyskutantów może ko.szto­
wać go zaprzepaszczenie sza,ns suk 
cesu wyborczego - obaj oponenci 
byli niesłychanie ostrożm, żadne­
mu nie przytrafiła się gafa. 

Jimmy Carter i GC'I'ald Ford w 
swych odpowiedziach na pytania 
w debacie, w nocy z piątku na 
sobotę, poWtarzali w za.sadz.ie swe 
stanowiska, prezentowane już wcze 
śniej w toku ka,mpa·nii przedwy­
boixzej. 

Radca 
ambasady radziec~kie j 

Na· KSR - członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR J. 
Szydłak i członek KC PZPR, I se­
kretarrz KL PZPR - B. Koperski 
udekorowali najbardziej zasłużo­
nych pracowników „Wilamy" wy­
sokimi odznaezeniami vaństwowy­
mi. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrz:rmal A. 
Zwoliński; Złote Krzyże' Zasługi -
W. Andrzejczak, K. Błoch, J. 
Kordala i M. Woźniak; Srebrny 
Krzyż Zasługi: M. Andrzejewski, 
K. Brzozowski, A. Kowalczyk, L. 
Krzyczmonik, M. Kwiatkowski, 
Antonina Łuczak, Cz. Niewiadom­
ski, Janina Przedzlńska, J. Płaska, 
Cz. Reczko, J. Sońta, T. Syguła, 
F. Wurst, R. Zaiąc. Brązowv 
Krzyż Zasługi: R. BrodCłwicz f M. 
Tomaszewski 

W Warszawie obradował zjazd z wizytą w Ładzi 
W lk"bc>te na zaprauenie Zan4-

związku d 
I, I • du Lód1:kiego Towarzy5twa Frzy-

zaw o owego 1\0 e1arzy ~a~1w P:-::c~~~~a~~e:~~ 

7 pracowników „W1famy" uho­
norowano Złotymi Odznakami „Za 
Zasługi dla Rozwoju Przemysłu 
Maszynowego", 8 - Srebrnymi 
Odznakami, 10 - Brązowymi Od. 
znakami. 
Złotą Odznaką Związku Zawo­

dowego Metalowców uiJekorowano 
z okazji 50-lecia „Wifa:n:i;" sztan­
dar zakładowy. 

16 osób otrzymało <Jdz.naki „Za­
służonego Działacza Związków Za­
wodoWy<'h". Srebrne medale „Za 
Zasługi dla Obronnośei Kraju" 
otrzymały 4 osoby, Brązowe meda­
le - 6 osób. 

• • • 
W godzinach przedpołudniowych 

Cło konano w „ Wifamie" oficjalnego 

23 bm. obradował w ·warszawie ków. Chodziło o przewiezienie wę-
XIII (a od lątnien!a związku XXVI) gla wypl'od\!kowanego dodatkowo 
Krajowy Zjazd delegatów Związku pnez górników. Kolejarze postano­
Zav.odowego Pracowników Kolejo- wi podjąć takle zobowiązanie, in­
wych. W zjddzie uczestniczyło 289 for,muJąc o tym Edwarda Glerka w 
delegatów reprezentujących ponad przesJanym liście, 
pólmlllonową rzeszę kolejarzy. Ce- ----------------
Iem zjazdu było podsumowanie pra- U •I. 
cy związku w ostatniej kadenr:j1, o- n TORl.KO 
cenienie pracy transportu kolejowe- wypadków 
go, jak również nakreślenie planów 
dalszej działalności związku. 

'" obradach uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ Władysław Kru­
~zek, wiceprzewodniczący CRZZ, 
Eugeniusz Grochal, minister komu­
nikacji, Tadeusz Bejm, zast'ępca kie 
rowp!ka Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR Antoni Banaszak. 

Zjazd wystosował list do I sekre­
tarza KC PZPR - Edwarda Gierka, 
będący odpowiedzią na j~go apel, 
zaadresowany do kolejarzy podczas 
zjazdu Związku Zawodowego Górni-

SOBOTA, 23 Bl\I, 
.A. Godz, 13.10 skrzyżowanie ulic 

Wolczańskiej i Mickiewicza. Antoni 
P. (lat 65) schodząc raptownie na 
jezdnię wpadł na bok „Stara" IR 
3835. Z ogólnymi obrażeniami ciała 
przebywa on w Szpitalu im, Bru­
dzińskiego. 

.A. Godz. 17.50 Pabianice, ul. Jut­
kow!ckiej 39. Kierowca „Syreny" 
FA 7150 potrącił idącego z rowe­
rem skrajem jezdni Józefa A. (lat 
75), Mężczyzna poniósł śmierć. 

.A. Godz. 18.50 ul. Zielona ~3175. 

Łódź na 
szlaku 

międzynarodowym 

komunikacyjnym 

Leon C. (lat 47) zszedł nleostrożnle 
na jezdnię i wpadł pod „żuka" IF 
4395. Pieszego z urazem czaszki 
przewieziono do Szpitala im. Ko­
pernika. 

NTr::DZIELA, U BM. 
.t. Godz. 15.15 ul. Gagarina przy 

Ronoz1P Tltowa. 53-letnia Stanisława 
R wbiegła na jezdnię wprost pod 
„Fiata" 3293 IF. Z ogólnymi obra-
7enlaml kobietę przewieziono do 
Szpitala im. Jonschera. 

.A. Godz. 17.40 Babichy, gmina 
(Dokończenie ze str. 1) 

Mowa o · miedz.ynarodowej trasie 
E-8. Przebiegając na terenie Pol­
ski od Terespola przez Wa'rszawę 
i Poznań do Swiecka, jest ied.na 
z głównych tras europejskiej sieci 
dróg międzynarodowyc!1 łaczacvch 
Moskwę przez Warszawę . Berlin z 
Londynem. 

Na zachód od granicy PRL. p0-

cza wszy od Swiecka i;,inieje auto­
strada z połączeniami do w~elu 
stolic zachodnioeuropejskich. W 
ZSRR rozpoczęto już budowę drogi 
szybkiego ruchu, przeb1ei;ającej od 
Moskwy aż po Terespol. Pozostał 
tylko „polski" odcinek 

Zaplanowana na bieżącą pięcio­
latkę i już rozpoczęta polska in­
westycja zaikłada w pięrwszym eta 
pie budowę drogi szybkiego ruch1;1 
na odcinku Warszawa - Pozinan 
(całkowite powiązanie krajowego 
systemu nowoczesnych dróg z ukła 
dem komunikacyjnym Europy 
wsehodniej i zachodniej przez wy-

. budowanie dwujezdniowej drogi 
Warszawa - Terespol na stąpić ma 
po roku 1980) z wykorzystaniem 
istniej ącej już drogi >Zyokiego ru­
chu Poznań - Wrześni.i 
Począwszy od Wrześni nowa tra­

sa E-8 przebiegać będzie innym 
śladem niż dotychczasowa. 

Zaczrujmy jednak od Warszawy. 
Projekt zakłada poprowadzeni~ 
:nowej <kogi szybkiego ruchu przez 
Trasę Laz.ienkowską i Aleje Jero­
zolimskie (powoduje to koniecZ1I1ość 
wybudowa111ia w Jatach 1&77-80 po. 
łaczerria Trasy Łazi enkowskiej z 
Alejami Jerozolimskimi na odcin­
ku od Al. żwirki i Wigury do 
Al. Rewolucji Pażdtiernikowej). 

'Na zachód od Warszawy trasa E-8 
przebiegać będzie w po-bliżu Skier 

niewic, kt~e uzyskają z nią dwa 
połą=!a, następnie reś zbliży 
się do Lodzi, przechod.i:ąc przez 
Stryków. Lódź po wybudowarniu 
zaprojektowarnych dwóch podłą­
czeń uzyska krótsze t:iż dotąd 
połączenie z Warszawą i Pozna­
niem, znajdz;ie się rówmeż na mię­
d.zynarodowym szlaku komunika­
cyjnym. 

Dalej trasa szybkiego ruchu po­
prowadzona zostanie ua południe 
od istniejącej drogi E-8, zbliżając 
się do niej dopie'l'O w rejonie 
Wneśni. 
Długość zaprojektowane.i tra<;y 

wynieść ma 273 km. O ogromie 
przedsięwzięcia świadczy fakt, że 
przewiduje się zużycie 170 tys. ton 
asfaltu, 400 tys. ton r.ementu, 35 
tys. ton stali i 7 mln ton ka­
mienia. Opracowany v.,-stępnie 
koszto:r:ys budowy mówi o sumie 
14,7 mld zł. -

W odróżm.ieniu od dotychczas rea 
lizowanych dróg przewiduje siq, 
równolegle z podstaw.:iwymi ro­
botami drogowymi. prowadzenie 
prac przy zagospodarowaniu tra sy 
(tj. przy budowie .3 moteli , 14 
obiektów restauracy jnych, 14 sta­
cji benzynowych i 14 stac ji obsłu­
gi pojazdów). 

Kilka słów warto poświęoić za. 
plarnowanym na trasie wiaduktom 
i mootom. Łączna ich długość rów 
nać się będzie w przybliżeniu dłu­
gości 20 mostów przeprowadzonych 
przez Wisłę w rejonie Warszawy. 

Opracowany harmonog:::am zakłe 
da wybudowanie odcink'l W;irsza­
wa - Września do roku 1979. zaś 
wybudowanie obwodnkv Pozn~ nia 
i modernizadc przeiścllr przez War 
~awę do roku 1980. 

JULIUSZ CYPERLING 

Rzgów. Wskutek własnej nieostroż­
ności pod koła „Syreny" 4873 IW 
dostał się Feliks T. (lat li~). Pieszy 
poniósł ~mlerć. (brz) 

Typowa jesień. Zwiększona podaż 
samochodów kilkuletnich i znaczna 
ostrożność kupujących. Transakcji 
chyba więcej niż poprzedniej nie­
dzieli. Sprzedający skłonni są do 
ustępstw. Wiele samochodów ze świe 
żym lakierem - wyraźnie przy~oto­
wanych do sprzedaży: dotyczy to 
zwłaszcza „Warszaw". Pełny wybór 
„Sy1·en". Ceny wywolawcze nowych 
poj&zdów tej marki wciąż wysokie, 
choć nie wywołują zaintere~owania 
poważnych reflektantów, Znacznie 
więcej pojawiło się „Trabantów" -
głównie z roku 1972, gdy tych sa­
mochodów sprowadzono najwięcej. 
Zwiększyła się też podaż uzywa­
ny("h 11 Zaporotców0 • 

A oto notowania według cen wy­
woławczych w tys. zł: 

„Polski Fiat 125 P" - 1500: 203-225, 
1975: 180-195, 1974: 145-170, 1973: 
130-155. 1972: lW-130, 1971: 105-120, 
1970 :100-115. 

Polski Fiat 125 p" - 1300: 1974: 
145-170, 1973: 130-150, 1972: 120-135, 
1971: S0-- 115, 1970: 90-105, 1969: 
85-105, 1968: 80-1!5. 

„Polski Fiat 126 p: 102-108, 1975: 
95-105. 1974: 90-100. 

„Pol,ki Fiat 127 p": 1974: 150-180, 
1973: 145-155. 

,,warszawa": 1973: 85-105, 1972: 

I DZIENNIK POPULAl\NY nr 243 (8531) 

dzieckiej Oleg Brykin. 
O eg BryJdn spot!< ł lf!ę w III 

Liceum Ogólnokształcącym z mło­
dzieżą i gronem pecLap:1>gicznym, 
zwiedził Zalkłady Obuwi.a Gumo-
Wego „S1x>mil'', gdzie W7iął także 

udział w spotka~u z aktywem oo­
litycznym społeczno-gospodar-
cz:ym. 

W czasie pobytu w Lodzi Oleg 
Brykin spotkał się z przewodni­
czącym Zarządu Lódzk1cgo TPP-R, 
sekretarzem KŁ PZPR - Zbignie­
wem Falińskim. 

43-kilogramowy sum 
- na wędce 
Wędkarskim rekordzistą zo~tal Je­

rzy K.ispleruk, mieszkaniec Stalowej 
Woli, który złowił ostatnio w Sanie 
na wędkę suma-giganta o wadze 
43,2 kg. Przynętą na tego przeszło 
. 2-metrowej długości drapieżnika by 
la mała spinningowa błystka: Do­
piero przy pomocy dwóch Innych 
kolegów l po półtoragodzinnej wal­
ce z rybą wędkarz wyciągnął ją na 
brzeg. 

10-95, 1971: 
53-68, 1968: 

„Syrena": 
1974: 75-85, 
1971: 4!\-57, 
1968: 30-,,45. 

65-80, 19VO: SS-70, 1969: 
40-55. 
100-110, 1975: 90-100, 

1973: 65-75, H72: 50-62, 
1970: 42-53, 1969: 38-17, 

„Skoda": 19'74: 155-160, 1973: 
130---145, 1972: 125-138, 1971: 115-125. 

„Wartburg": 1973: 140-165, 1972 : 
135-150, 1971: 125-145, 1970: 120-132, 
1~69. 115-125, 1968: 108-120 

„Trabant: 1973: 80-90, 1972: 80--88, 
1971: 70-8ł, 1970: 65-70, 1969: 60-68. 

„Moskwicz": 1973: 120-140, 1972: 
110-135, 1971: 110-118, 1970: 100-l 05, 
1969: 85-95, 1968: 75-85. I 
„zaporożec": 1975: 115-125, 1974: 

110-120. 1973: 95-105. 
„Dacia": 1975: 150-165, 1974: 

145-157, 1973: 140-151. 
OBSERWATOR 

Komunikat „Kukułeczki" 
3, 12, 24, 26, 31, 36 

dod. 4 

kÓńcówki banderoli: 

465781, 65781, i781 l 

(Dokończenie ze str. 1) I dzewski, doc. dr M. Skiedrzyński, 
. doc. dr •. T. Sródka, mgr T. Tyne· 

dań naukowych dla rozwoJu kra- eka, dr M. Włodarczyk. 
ju. Sekretarz KC wyraził uzna- . 
nie dla kadry dydaktycznej uczel- Srebrny Krzyz Zasługi: H. An-
ni, która swoim trudem przyczy. der, F. Bukowczyk. 
rua się do stworzenia pokolenia Minister oświaty i wychowania 
dobrych fachowców, a jednocześnie nadał Medal Komisji Edukacji Na­
ludzi zaangażowanych. Tow. Szy- rodowej następującym nauczyde­
dlak złożył Politechnice Łódzkie.i !om akademickim: prof. dr J. 
gratulacje w imieniu własnym i Waj;mdowi, doc. dr F. La.cbowi-
KC partii, ozowi. 

Następillie odczytano PQdpisa.ny 
przez przewodniczącego Rady Pań 
stwa akt przyzna.nia orderu, po 
czym Jan Szydłak dokonał deko­
racji sztand3ru Politechui.ki Łódz­
kiej Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy. 

W czasie sobotniej uroczystości 
wielu pracowników Pf.., udekoro­
wano wysokimi odzna<:z~niami pań 
stw{)wymi. 

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL otrzymał prof. dr Jerzy 
Leyko; Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymała 
doc. dr Danuta Sadowska. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
dr H. ,Banasiak, mgr z. Barańska, 
dr T. Bartczak, doc. dr B, Bola­
nowski, doc. dr Z. Czerwik, mgr 
M. Fice, dr R. Guzek, dr B. Go­
liński, S. Kacnrzak, K. Królikow­
ski, mgr A. Krupecld, dr A. Kuś, 
mgr W. Leśny, doc. dr .T. L!pińs1d, 
doc. dr B. Łaszkiewicz, mgr K. 
Pawlicka, dr H. Pisare\Vska, dr.

1 J. Przyll'ocka, dr W. Prz:vgocki. J. 
Rajchert. męr I. Bodek, dr Z. Rv-

Zarząd Główny ZNP przyz.nal 
Złotą Odznakę: dr W. Bojanow­
skiemu, inż. M. Kubik, dr T. Su­
likowskiemu. 

W imieniu Egzeku.tywy KL 
PZPR, Urzędu Miasta Łodzi i 
własnym gratulaoje u.:zelni złożył 
prezydent m. Lodzi Jerzy Lorens, 
POdkreślając ścisłą więż, łączącą 
Politeclrnikę Łódzką z miastem i 
jego mieszkańcami. 

W imieniu łódzkiego &rod<lwiska 
naukowego życzenia zlg_żył prze­
wodniczący kolegium rektorów, 
prof. dr. Antoni Kotełko. 

Słowa dumy z osiągnięć włas­
nej uczelni przekazał w imieniu 
młodzieży przewodnicza<'°\' Rady 
Uczelnianej SZSP. J. Trzcinka. 

W czasie uroczystości przybyła 
na salę delegacja górników beł­
chatowskich. by złożyć współp.ra­
r.ującej z kopalnią Bełcnatów Po­
litechnice Łódzkiej życzenia dalsze 
go pomyślnego rozwoju. 

Osiągnięciom uczelni pośWięca­
my dziś artykuł na str 6 pt. „Nau 
ka i praktyka". (ju) 

(.iu) 

Zaćmienie Słońca 

na półkuli 
Mieszkańcy południowej części 

kontynentu afrykańskiego, a tak­
ze Australii i Nowej :lelaondii, by­
li (w sobotę) świadkami zaćmie­
nia Slońca, ostatniego w tym stu­
leciu, możliwego do obi.erwowania 
z lądu. Zaćmienie rozpoczęło się 
około 3.30 grot nad dżunglą środ­
kowej Afryki, widoczne było na­
stępnie w Tanzanii, ZailZ.!barze, na 
Ocean.ie Indyjskim, aby 5 godzi.n 
później zaniknąć nad kontynen­
em 8'.lStralijskim i Wy,;pami Nowo 

zelandzkimi. Całkowita ciemność 
zapanowała w tej strefi<! na 3 min. 
Zwierzęta domowe i dzikie, za­
reagowały tak, jakby nagle za-
panowała oc. \ 

W Tanzanii p.rzez radio i tele­
wizję uprzedzono ludr.ość, aby 
zaćmieni€ nie wywołało pa<11iki. W 
wielu plemionach zakorzenione 
Jest przekonanie, że takie zjawi­
sko może być zwiastunem pomoru, 
gł<>du i powodzi. Kampania \•;y-
1aśni&j'łca w środkach masowego 
przekazu. or'ł wiła, ze wydarzen;e 
to minęło spuko1nie. N3 Zanziba 

' 

południowej 
rze zaćmienie Słońca · .>bserwowa­
ło około 400 uczonych z różnych 
części świata, wyposazon~·ch w naj 
bardziej nowoczesny sprzęt opty­
czny. Zaplanowane ekc.perymenty 
naukowe, w tym obser·.vacje koro­
ny słonecznej, zakończyły się po­
wodzeniem, bo na wyapie panowa­
ła idealnie bezchmurna pogoda. 

Dnia 23 patdziernika 1976 r., 
przeżywszy 72 lata, zmarła 

S. + P. 

MARIA ZAJDEL 
z domu KRYSIAK 

Pogrzeb odbędzie się dn. 27.10. 

1976. r. o godz. 15 na cmentarzu 

na Dolach, o czym zawiadamia 

pogrążona " najgłęhszym smutku 

RODZINA 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 23 października 1976 
roku zmarła nasza ukochana Matka i Babcia w wieku lat 76 

ś. + P. 
ZOFIA BIAŁEK 

z domu ŁOPACil'ilSKA 
Pogrzeb od będzie •ię dnia 26 października 1976 roku o godzi­

nie 15.30 z kaplicy cmentarza św. Franciszka przy ul. Rzgowskiej. 
Pozostają w załobie 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC i WNUCZĘTA 
oraz POZOSTAŁA RODZINA 

z glęl>oklm żalem zawiadamia­
my, że 21 pażdziernika 1976 roku 
zmarła w wieku 71 lat nasza u­
kochana Matka, Babcia, Siostra 
i Szwagierka 

S. + P. 

JOZEFA ZAWIER'KA 
z d. TROJAN 

wdowa po Mieczysławie. 
Pogrz&b odbędzie się 25 pat­

t!ziernika 1976 toku o godz. 16 z 
kaplicy cm en tarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej. 
Pogrążeni w smutku 

CORKA, WNUCZKA, 
i BRATOWA 

BRAT 

Dnia 2Z października 1978 
zmarł 

KOL. 

WŁADYSŁAW 
PŁOSZAJSKI 

roki{ 

pracownik Zarządu Remontów 
i Inwestyc,ii Gospodarki Mieszka­

' niowej w Łodzi. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 

października 1976 roku o godzi­
nie 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
Zarzewie. 

Serdeczne wyrazy W8półczucla 
żonie, Synowi i pozostałej Ro­
dzinie składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKV\­
DOWA, POP PZPR oraz KO­

LEŻANKI i KOLEDZY 

KOLEŻANCE 

ALICJI 
CZYŻYK01WSKIEJ 

'I powodu śmierci · 
MATKI 

FLORENTYNY JANICKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA, KOLEŻANKI I KOLE· 
DZY z OSRODKA ELEKTRO· 
NICZNEGO GUS w ŁODZI 
oraz KOLEŻANKI z WOJE­
WODZKIEGO URZĘDU STA-

TYSTYCZNEGO Jtl. ŁODZI 

z głębokim żalem o:awiadamta­
my, że dnia 22 października 1976 
roku zmarła nasza droga Matka, 
Teściowa, Siostra i Babcia 

S. + P . 

MARIA 
HORBATOWSKA 

długoletnia zasłużona ~racownica 
Sadu Wojewódzkiego. • 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 
października 1976 roku o godzinie 
Ił z kaplicy cmentarza na Do­
łach. 

CORKA, ZIĘC, SIOSTRY, 
BRAT, WNUCZEK i POZO­

STAŁA RODZINĄ 

KOLEŻANCE 

GRAŻYNIE 
PŁOSZAJSKIEJ 

wyrazy szczerego współczucia 
powod11 śmierci 

MĘŻA 

- WŁADYSŁAWA 

składają 

DYREKCJA, RA.DA ZAKŁA­
DOWA, KOLEŻANKI i KOLE­
DZY z BIUR'\ PRO,JEKTOW 

WODNYCH 1\tELIORACJl 
w ŁODZI 

KOLEŻANCE 

MARIANN.IE 
DUDKIEWICZ 

z powodu śmierci 

MAT Kl 

wyra1.y głębokiego 
składają: 

współczucia 

ZARZĄD. RADA l ZAŁOGA 
ZTS „SPOJNIA" w ŁODZI 



Na afiszu - wyciąg,nięta ręka i kask z bankno­
tami symbolizują znany zwyczaj „zrzutki" na. 
alkohol. U góry - przekreślony kieliszek a ni­
że_j - napis: „Nie toleruj złych przyzwy~eń". 
~~~ ~~~ 
twierdza to w kufaj. 
ce. 
MIECZYSŁA 

jewódzkiego za yre.ktor Wo­
Odwykowego 

$illlfl)C!'6wskie) iniormu~ 
ekrutuią się w 
pracowników bu­

scu stoi tra.nspol't, a 

w Parzymiechac 
je, że pacjenci je 
przeważającej liczb 
downictwa. Na drug· 
na trzecim - ze wzg 
- górnictwo. 

na specyfikę regionu 

D yrektor ipyjaśnia: Fa:kt, że wśród pracowników 
budownictwa trafia się wyjątkowo dużo alko­
holików, należy przypisać złym tradycjOilll bu­
~?wla.nym. Wmuruje się akt erekcyjny - trze­

ba . wyp1c, porstawi fundament - to samo i zanim za­
konczy budowę, okazji znaj~e się dużo. Do tego do­
<:_hodzą specyfiC7ine warunki budowy, brak odpowie­
dnich pomieszczeń socja~ych, zimno lub deszcz, więc 
.u~ rozgrzewkę ... Szerzen.iu Ilię alkoholiz.mu sprzyja ży. 
cie w hotelach pracowniezych, których mies:llkańcy z 
d~}a od swoich rodzin zwykle n.ie bardzo wiedzą, eo zro:. 
b1c z wolnym czasem. Nie kontrolowany sposób pracy 
w. tira~i:-cie, przewóz napojów alkoholowych i 
większa mz gdzie indziej możliwość robiBnia różnych 
„kantów" powoduje z kolei, że to środowisko r&witi.<ież 
dostarcza nam wciąż nowych pacjentów. 
Sława . dyrektora jeszcze raz potwierdzają mądrość 

pry:ysłow1a: „Kto. z kim przestaj„ - takim s.ię staje". 
Nie tylko, okreslon.e predyspozycje człowieka ale 
przede wsz.ysp_kim środowisko kształtuje złe na'.wyki i 
przyz~c~J7ma. Na zdrowy rozum, powinno być :ze­
CZ;!I memozhwą, aby w zakładzie pracy, czy na budc­
w~e, pode~ wykonywani-a obowJązków służbawych pić 
w~k~, wmo czy piwo, A jednak codzienna rzeczy. 
~tosć mówi co i1l!llego, Wydaje $ię więc, że k.ierow­
ru~twa budó1'.17, dyrekcje zakła<lów transport.owych po­
winny pr?OOs1ęwziąć poważniejsze i skuteczniejsze środki 
zw~l<;Zania, n~wij!1'1y to delikatnie, złych przyzwy­
CZ8Jen. Wydanie aflllZa to chyba zdecydowa-nie za ma­
ło. Dość ła~o jest bowiem stać się ofiarą 21g11bnego 
n.a!ęgu, o wiele trud·niej - odzwyczaić się. 

W _parzymieskim zakładzie, jednym z llledmłu tego 
rodzału w Polsce (nie lic-ząc oddziałów przy szpitalach 
psych1atrycznych .i innych placówkach) na stu -pacjen­
tów tylk? d~~~u rokuje odejście na stałe od na­
łog;i. Osiemdz~es1ęc1u wraca do kielis;i;ka, cz(lSto, nie 

· konczą_c leczema, uciekli: z zakładu i siłą tv.eba dopro­
wadzac ich do Parzyrruec~. Dość rzadkie są przypadki 
d~brow~l_nego . zgłaszania Się na leczenie. Zdec)' 'owana 
w1ę~szosc pacJentów ma sądowe nakazy. 

:Niezbyt pocif'.szające rezultaty leczenia nie są wyni­
k1e~ ~t~wan1a mało skutecznych metod, ćzy braku 
przeJęc18: się sprawą przez personel. Wprost przeciwnie. 
P'.acown1cy WZLO w Parzymiecha.ch dokładają wszel­
kich . starań, aby osiągnąć jak najlepsze wyniki, a to, 
ze nie 5:<1 one ~kie, jakich by sobie żyezyli wynika z 
trudności leczema nałogu alkoholizmu. 

- Leczymy według własnej, oryginalnej metody nie 
spotykanej w innych zakładach lecznictwa odwykowe­
~o - mówi dyr. M. Swiniarski. - Zakład podzielony 
Jest na _trzy oddziały: diagnostyczno-terapeutyczny, far­
m~olog1czny i ergoterapeutyczny Najdłużej pozostają 
pacJenci n:a tym ostatni:in. gdzie podstawowa metodą 
Jest leczeme pracą. Zakład dyspon:ije 150 stancrwls."::ami 
pracy (łóżek jest 170). Są między innym! warsztaty ślu­
sarsko-stolarskie, ogród warzywny. tucza·rnin świń i 
stawy, rybne. Część pacjentów pracuje w zakładzie re­
montowo-budowlanym, świadcząc usługi dla placówek 
służby zdrowia w województwach: często..:howskim i 
katowkkim. 

Jedną z ciekawszych metod leczenia jest hipnote.ra­
pia. Stosuje ją w od.nJe&ieniu do niektóry.::b pacjentów 
mgr Henryk Król. Polega ona na Wprowadzeniu pa­
cjenta w sen hipnotyczrly, podczas którego hipnotyzer 
stara się wywołać u pacjenta wstręt do aikoholu i 
umocnić jego wolę i ?rZekona.nie, że własnym wysił­
kiem może uwolnić slę od zgubnego nałogu Metoda ta. 
prowadzona od szeregu lat okazała się skutei::zna w od­
niesieniu do pacjentów podatnych n.a sugestię. 

Interesującą metodę stosuje też pani mgr Dudek. Jest 
to tzw. muzykoterapia, polegająca na grupowym słu­
chaniu określonych utworów muzycznych. Jednakże 
podstawowymi sposobami, obok środków farmakologi­
cznych, są: izolowanie oo możliwości spożycia alkoholu 
i teraJ?ia . ~jęciowa. Po ośmiu godzinach pracy. pacjenci 
zobow1ązan1 są do uczestniczenia w różnych zaieciach 
na teren~e ośrodka. Dużo na przykład oracują Pl'ZY 
rozbudowie i urządzaniu miejsca, w którym przyszło 
im się leczyć. Dzięki temu teren byłego dworu hrabie­
go Potockiego zmienJł się nie do poznania w ciągu 
osta tnicłj dziesięciu lat, to jest od czas n, gdy jego 
właścieielem stał się Zakład Lecznictwa Odwykowe.go. 

Z przewodniczącym rady pacjentów chodzimy po 
ośrodku. Przewodnik pokazuje mi klub z letnią ka­
wiarnią i bibliotekę. boisk.a Sportowe, stawy rybne, a 
nawet basen i altankę. w której podobno pani hrabi­
na rozbierała _się do kąpieli. Zaglądamy do pomieszczeń 
z akwariami, do pokojów pacjentów. gabinetów lekar­
skich. Wszędzie czysto i schludnie. Można uowiedzieć 
y.rczasowo- wypoczynikowe warunki, na które niewielu 
pacjentów zapracowało sobje. Mężczyźni ~iedzą na ła­
weczkach, spacerują po parku, a każdy łagodny, jak 
baranek. Jak miło w tym dworku pana · hrabiego! 
Mam \vrażenie, że jestem w ośrodku wczas.iwym, ale 
w idok dwóch milicjantów przypomina mi, gd?.ie w rze­
czywistości przebywam. 

- Dla alkoholika - mówi dr M. $winiarski - nie 
istn.ieje :iiona, dzieci, rodzina. Poz ba wio ny jest on uczuć 
wyz:;z~go rzęd!l, jak miłość do rodziny. czy ojczyzny 

„ Ist~eJe dla mego tylko jedno - alkohol, który musi 
b,Yc zdobyty za wszelką cenę. Dlatego też tu jeszcze . 
ciągną się za naszymi pacjentami sprawy sądowe i do­
chodzenia z powodu kradzieży, awantur. znęcania nad 
r?<lziną._ W programie lec:wnia znajduje się orzyw:raca­
rue pacJentom uczuć WYŻSzego rzedu. Zakład nasz spra · 
wuje np. opiekę nad Domem Dziecka w Kłobucku 
~fundowaliśmy książeczkę mieszkaniową dla jednej i 
Jego wychowanek. Pacjencj nasi opiekują się też miej­
scami pamięci w Parzymiechach. Wieś ma bowiem bo­
gatą i tragiczną historię, zwłaiszcza jeśli idzie o lata. 
okupacji, kiedy to zginęło z rąk u t lerowców ponad 160 
mieszkańców . Ich nazwiska wyryte są. na płytach, pod 
pomnikiem upamiętniająrvm te trai,:iczme hta. 

- Budzenie uczuć wyiszego rzędu - myślę . Ładnie to 
brzmi, ale tu przypominają się realia. Wprawdzie okres 
wyczekiwania na leczenie nie jest już tak długi, ja1:. 
kiedyś, ale jednak ilość miejsc w Parzymiechach nadal 
nie wystarcza. Podobnie jest w mnych zakładach lecz­
nictwa odwykowego, wskutek czego alkoholicy z naka­
zami sądowymi śmieją sie z wyroków i pozostaja tam, 
gdzie być nie powinni - wśród maltretowanych przez 
siebie rodzin, w pobliżu sklepu, który kusi rzędami 
butelek 

N>a zdjęciu: Józef Wo­

lak przy maszynie poll­

ozoszniezej. 

Z pończochami. jak z ohle 
hem - powtarzają Ich pro­
ducenci - są nieodzowm•, 
ale i prochu nie wymy­
ilisz ••• Klientki sklepów ma­
ją jednak Inne nieco zda­
nie na ten temat, kiei"ując 

się wskazówkami mody, 
które nakazują, by pończo­
chy lub rajtuzy stanowiły 

liczące się uzupełnienie .11·ar­
dero by. Przesad(ł byłoby 

twierdzili, że problem ten 
spędza sen s powiek wszy­
stkich kobiet - wszystkie 
jednak sainteresowane 9" 
tym, by pł&C2'C H łowa.r 

dostarczony przez takich po­
tentatów, jak choćby łó-

AKOSCIO'\VY PRóG 

dzkie Zakłady Przemysł11 
Pończoszniczego „Feniks", 
kupić wyrób trwały, bez 
skazy, słowem - dobrej ja­
kości. A ze z tym różnie 
bywa - świadczą doświad­
czenia kddej z nas, handlu, 
wreszcie samego producenta. 

Pozorny • impas 
le, ale, - oponuje dyrektor naczelny „Feni!'sa·:. J. KO­
ŁODZmJ - reklamacje rynkowe dotyuzą raJtuzow, praw­
-da? Powiem więc jedno: jeste.~my największym ich pro­
ducentem, ale nie jedynym. Nasi koledzy po fachu z „Opo-

lanki", żyrardowskiej „Stelli" czy „Mewy" .z Biłgoraju również "'.Y" 
twarzają ten asortyment. Cięgi zbieramy Jednak przede wszystk1~ 
my. A poza tym rynek jest już nagycony rajtuzami, zwiqkszyła Się 
więc korukurencyjność wyrobów poszczególnych wytwórców ... 

Co kłopotliwe dla producentów -.. dobre dla klienta, który moze 
wrencie wybierać, przebierać, kręcić nosem, zmuszaj~ t:fm sam'Ylfll 
przemyli do szukania dr6g wyjścia z pozornt>go impasu. Kierunek 
tych wszystkich działań - ło pnede wszystkim wyższa Jakośli wy· 
robów. Slogan? Niezupełnie. 

w „Feniksie" dla przykładu załorono, że ~oby I gatunku st.a. 
n.owić będą w I półroau 82,1 proc. produkcJi. Uzyskano 81,~ f!l"OC· 
Niekorzystnie prezentują się również wyniki ostatnich 9 i:mes1ęcy, 
choć różnice między założeniami a ich realizacją nie są razące. N.~ 
zakładowej statystyce ciąży ujemnie jakość rajtuzów (w produkcJ I 
pończoch przekroczono natomiast illl plus wskazniki dotyczące wyoo-
bów I gatunku). . . 

Dyrektor Kołodziej twierdzi. ze ni7.sze ~ planowa~yc_h ws~azm~ 
- to efekt wzmożonej kontroli jakościoweJ w przeds1ęb1orstw;e. _Nie 
wykluczone. Byłby to jednak s k ut e k przy: zyn, które . n~e~1:1: 
wprawd2lie obchodzą klientelę sklepów, ale pośrednio przec1ez 1 JeJ 

dotyczą. 
Otóż „Fenik§'', jak mnie poinformowano, produkuje rajtuzy na 

600 maszynach, z których tylko 140 jest przystosowanych do ich 
produkcji. Reszta, to adaptacje wykonane przez zakładowych racjo­
nalizatorów. Laska pańska na pstr:tm kon.iu jeździ - przy innej 
okazji wysłuchała.bym być może peanu na cześć dzielnych „złotych 
rączek" ... Zresztą - przyznajmy to uczciwie - nie jest to jedyna przy­
czyna obecnyc,h kłopotów . 

Kolejna ..... i chyba istotniejsza - to trudności s ilobr ·m, dokła­
dnym przejrzeniem towaru przez klasyfikatorki. .Zakła.d nie dyspo. 
nuje nowoczesnymi urządzeniami (zmieni się to zresztą pe przepro­
wadzce do nowej fabryki przy ul Brzezińskiej ) Delikatny wyrób 
naciąga się więc na plastikową rurę i kontroluj e jego ia ko.ść. O ile 
metoda ta sprawdza się przy kontroli !)Ończoch, o tyle iest już mnie j 
skuteczna przy rajtuzach, zwła:>zcza, że klasyfika torki, i racji coraz 
wyższej produkcji, mają coraz więcej roboty . 

Tylko czy jest to argument dla klientek, które dene1·" uJa ~os~u­
szozane oozka w wyrobie najwyższej ponoli jakośc:i,, pięta ra.Jtuzo~v 
przekręcająca się dziwnym trafem zawsze na przód stopy. wreszcie 
nietrwałość czubków, które rozłażą się niemal natychmiast po włoże­
niu na nogę, choć pedicure jest bez zarzutu? 

W „Feniksie" tłumaq:ą: rajtuzy wytwarzane są z przędzy meeha. 
tej. Ma.szyny WYPiuwają je w kształcie swoistego pęta. Może to i 
malownicze, ale przy tak dużych skrętach nacis:, n.a niektóre oczka 
jest olbrzymi. Ponadto nie ma możliwości orzejrzenia <;<,'}' robów w 
faz.ie półproduktu,, wyeliminowania zauważonych błędów 

- To nie tyle wina ludzi, ile maszyn - usprawiedliwia przed­
siębiorstwo dyr. d.s. produkcji Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarskie­
go A. Kaczmarski. - Dopiero ·nowe automaty dla nowego „Feni­
ksa" wyposażone będą w tzw. urządzenia antytwistowe, które za­
pobiegną tym, ważącym na jakości, skrętom. 

Wszystko prawda, ale każda sztuka wyrobu powinna być do­
kładnie przejrzana. I jest zresztą - nawet wielokrotnie. Tyle , ze 
nie zawsze wychodZi jej to na do.bre. · Pajęczyna, która w przyszło­
ŚC'i zdobić ma damskie ńogi, ulega c:z;ęsto uszkodzeniJ - właśnie 
przy przeglądaniu, pakowaniu itd. 

- Byle więc prędzej do nowej fabryki, gdzie większość czynności 
wykonywa!Ilych dziś ręcznie, zastąpią maszyny - wzdychają w „Fe-
niksie". · 

To jednak przyszłość. Na razie handel zgiasza sporo zastrzeżeń do 
wyrob_Ów przedsiębiorstwa. którego praco\vnica rzuciła hasło „Po 
mnie poprawiać nie trzeba''. Co prawda są to często pretensj e za­
wyżone. W t półrqczu br. przedstawiciele Merkurego zareklamowa li 
jakość 628 tys. wyrobów (na produkcję ok. 20 mln sztuk i par). 
Po przetargach, il.lterwencjach rzeczoznawców - uznano . za niebe7.­
podstawn.e reklamacje 108 tys. wyrobów. 
Różnka spor.a, sama zaś zakwestionowana wielkość niewiele zna­

czy w całości produkcji przedsiębiorstwa. które dostarczy w t vm 
roku ok. 40 mln wyrobów pończoszniczych. Wszystko jest jedńak 
względne, bo „niedoróbki" „Feniksa", jeszcze nie zastraszające w 
świetle statystyk, mają przecież swój udział w ogólnt>j puli towa­
rów nie chcianych przez wymagających klientów. 
Kwestią sporną między przedsiębiorstwem a handlem są bowiem 

wyroby najwyższej jakości. Obowiązująca od lat umowa miQdzy 
tymi partnerami przewidywała, że towar z „Feniksa" klnsyfikowa-

„. I ll##lrąm 
Co zostawia 
po sobie 
We/ctolllia. 
J 

eśli za.pytamy się .,pra­
wOTęcznego" czy przypo­
mina sobie jakiś mily e­
pizod uczuciowy w swoim 

życiu, istnieją duże sza.ns.i, że 
obróci on głowę na lewo, tak 
jakby ta.m uukal wspomnienia. 

To stwierdzenie, opublikowa­
ne przez trzech paycholog6w z 
Departamentu Psychologii i Sto-

sunk6w Społecznych Uniwersy­
tetu Harvard w USA, obra.zuje 
bliski związek pomiędzy rola­
mi wewnętrznymi pólku! móz­
gowych: pólku.la prawa jest 
bardziej podatna na „uczucia". 
\V ten sposób chorzy, którzy 
poddadzą się operacji wycięcia 
lew ej p6lkuli i którym pozo­
staje tylko prawa, mają podo­
bno nieskoordynowane reakc je 
uczuciowe. Podczas gdy ci, kt ó­
r zy poddali się lobektomii pra­
wostronnej (usunięcia prawej 
pólkuU) aą prawie niezróżnico­
WQ.ni w swoich odczuciach, o­
bojętni. 

Psychiatrzy i neurolodzy m­
teresuja, się także od pewnego 
czasu wpływami, jakie zosta­
wia po sobie lobektomia w 
dziedzinie kultury. Uczeni su­
gerują, że pismo i proces pisa­
nia odgrywa pewną rolę w 
„komunikacji" pomiędzy obie­
ma półkulami, 

ny będzie albo w pierwszym g-atunku albo jako wy rób pozagatun­
kowy. Nie wnikając w oceny tego roo:wiązania - fak t pozostaje 
faktem : handel umowę wypowiedział. 

W „Feniksie" komep.tują : trzy lata· temu produkowaliśmy 7 mln 
rajtuzów ręcznie, w tym roku już „ 16 mln. P.rzyspieszenie duże, a 
więc i skala problemów rówrueż. 

Jedynym, choć nie pozbawknym naiwności, byłoby w tym mruneut 
cie pytanie: Po cóż więc to wszystko? Kobiety cnraz częściej sięgają, 
po pońc!!oohy - bo orzede wszystkim znacznie tańsze i trwalsze, bo 
minęła moda „mini", która napędzała koniunkture na rajstopy. bo .•• 

Przedsiębiorstwo kieruje się przede wszystkim racjami ekonoml-
6nymi, z wynik6w których rozliczane jest przez zwierzchników. 
Czy nie jest to jednak system spnyjający działalności skierowane) 
nie na efektywność (rozumianej w kategoriach społecznych: zaspo• 
ltajanie potrzeb) a na „wykazanie się?" 

„Feniksie" mają illJle jeszcze problemy na głowie - przed­
siębiorstwo od paru jui miesięcy siedzi na walizkach. Prze­
prowadzki., jak dotąd, nie widać. Niepokojąco orzedłuża się 
„poślizg" na budowie ri.owego przedsiębiorstwa . Jest to na 

pewno jeden jeszcze czynnik, który nie sprzyja a tmosferze spokoj. 
ne j, rzete lnej roboty, z które j przecież to przedsięblorstwo było do­
brze zna:ne. 

ANNA TYSZECKA 

ZAINTERESOWANIA ROBOTNIKOW 

. Instytut Psychologii Uniwersytetu Wrocławskiego prowa· 
dz1 ~adama nad zarnteresowania.mi robotników. Dorobek tych 
bada'n przedstaw1uno na zorganizowanej we Wrocławiu sesji 
naukowej. Psychologowie i socjologowie oraz działacze kultu• 
r y om_ówi!i wybr~n~ . zagadnienia dotyczące stylu życia klasy 
robotn~cz.eJ w m1escle uprzemysłowionym, zainteresowania 
robotmkow oraz ich wypoczynku po pracy. Zwracano U\ - 6El 
t1a rosnące. znaczenie kolekcjonerstwa jako nowej - o dużych 
możliwościach wychowawczych formy zainteresowań kultu­
ralnycti ludzi pracy. 

WSPOŁPRACA ŁODZKmJ AKADEMil MEDYCZNEJ 
Z WOJ. WŁOCŁAWSKIM 

Rozwija się współpraca pomiędzy Akademią Medyczrui w 
Lodzi, a woj. włocławskim. We Włocławku organizowane są 
systematyczne praktyki studenckie, w których biorą udział 
przyszli specjaliści chorób wewnętrznych, Ulkaźnych i pedia­
trii. Łódzcy naukowcy organizują też konsultacje specjalisty­
czne · dla miejscowego środowiska lekarskiego. 

PROTEZY MIĘSNI I NACZYŃ° KRWIONOSNYCH 

. Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Dzie­
w1arsk1ego o;az Zakł~d Artykułów Medycznych ·w Lodzi wy­
K.o;:iały. z włok1en poliestrowych typu torlen protezy wiązadeł 
1 . sc1ęg1en. naczyń krwionośnych i przełyków. Kliniki chirur­
giczne pozytywnie oceniły użyteczność tych wyrobów przy 
zabiegach operacyjnych.. Jedw;ab poliestrowy zastosowany w 
protezac~ wytwarzany Jest . w toruńskiej „Elanie". Do jego 
produkcJ1 zastosowano m. m. doskonalsze katalizatory i sta-
bilizatory. · 

Anna Koszare z Bukowiny Tatrzańskiej od 18 lat prowadzi 
w . miejscowym .przedszkolu naukę śpiewu t tańców góralskich. 
JeJ umiejętności pedagogiczne i doskonała znajomość podhalań­
skiego folkloru sprawiaJą, :ie dziec! uczą się chętnie i szybko. 
Wszyscy, którzy oglądają ich występy, zachwYcenJ. są talentem 
ży~io!owością i ·przede wszystkim ogromnym wdziękiem z jakir~ ' 
tanczą l śpiewa ją. 

N/z: „góralicki"z BukowJny TatuańskleJ. 
C<\F - Momot 

Kolejny problem to profilaktyka. Mimo w od Wielu 
lat zagadnienie alkoholizmu podnoszone jest u nas w 
różnych aspektach, nie udało nam się stworz.yc, jak do I 
tej pory, kompleksowe-go, a przede wszystkim skutecz­
nego programu w tej dziedzinie. $prawa w d.alBzym 
cl~g~ C9e!ka 111.e. zo.zwiąearu.. ...„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
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nasze rad.u 
N A ZACZERWlENIONJ!l I spuch­

Dlęte od płaczu oczy wystarczy po­
łożyć klika plasterków surowego 
z.lemma.ka lub kompres z utartego 
owiniętego w gazę. Za pół godz.iny 
11&czerw!enle1_lie mija . 

• • 
PRZESOLONĄ ZUP)$ da sl.ę urato-

wać, wkładając do niej 1 gotując 
chwilę jeden lub dwa surowe obra­
ne zlemniakl, 

<'.IĘTE KWIATY długo zachowują 
świeżość, jeśli w obrany ziemniak 
wkłujemy kotice łodyżek l wraz z 
nim włożymy do wazonu. (e) 

Kilka dań w jednym opakowaniu 
W zv>'iązku z rozwojem turystyki, 

a także z potrzebą unowocześniania 
i;<JSPodarstw domowych, wiele przed 
s1ęblorstw produkujących przetwory 
'poży~cze, stara się coraz lepiej pa­
kować produkty spożywcze gotowe 
do spotycla po podgrzailllu. W RFN 
jedna s firm wyprodukowała m. in . 

maszynę umożliwiającą wykonywanie 
opakowań kształtowych wieiopojem­
nlkowych z folii ciśnieniowej, ma­
jących duże znaczenie przy pakowa­
niu dań gotowych złożonych z wie­
lu potraw. Wydajność maszyny -
12-15 paczek na minutę. 

~~~~~~~~~~~~~~ 

S tk • d skłonnością, złą przem!.alną ma- QZAĆ otyl<lśct przy pomocy ~rod ~ po anie z me ycyną teru itp. Co do tego pierwsze- ków odbierających apetyt lub ~ 
go, to pr.zyozyny mogą być tyl prepairatarni honnooalnymi be.z ~ 

WspólozeSl!la medycyna U%.Y- bas miewa zatem bida aer<'a. ko cztery - ty.ją mężczyźni, rzetelnego uzgodnienia sprawy ~ 
skała nieoczedtiwainego sprzy- produkuje więcej ciepła i la- którym musiaJl'lo usunąć gruczo- z lekairzem. Skutki takiej ku- ~ 
mier.zeńca w .. ; zachodnich towa twiej się poci. Przegrzanie ły płciowe, kobiety mające nad racji odchudzającej mogłyby o- ~ 
rzystwach ubezpieczeniu.vych. wY\Vołuje mów ro.zszerzerue na miar hovmonów teńsltich we ka.7.ać się jeszcze !atal.niejsze. ~ 
Licząc się, z każdym groszem, czyń krwionośnych i 7..aiee;anie krwi, ludzie z nadprodukcją Najlepszą drogą do szcz'l1plej 0. 
po długotrwałych badanlach u- k.rwi w kończynach. Serce hormonów nadnerczy lub nie- >ylwetk.i jest zawsze dobrze do- ~ 
staliły one, że przy nadwadze znów musi więcej pracować. doczy;nnością tarczycy. Przyczy- brana dieta, masaże i ćwicze- 0. 

· rzędu 5 p;roc. rokowarue długości Zupełnie błędne kolo! Dodać ny te dotyczą jednak ledwie 3 n i.a e;imnastycr.ne lub odpO"wied ~ 
źyoia spad.a o 22 proc. Przy doń trzeba także upośledzenJe ze stu otyłych. n io da;"kowa.ny wysiłek fizycz- ~ 
wyższej, spadek jest coraz gwal oddycha111>ia dzięki zmniejszeniu Otyłości najłatwiej zapobiec ny, k~.ore po~ud~ą przemianę ift 
tOWll'lliejszy. Tym<2asem co trze- powierzchni płuc pr.ze>z przeoo- można już w wieku niemOl'vlę- ma.tera i krązerne. ~ 
cJ. obecnie mieszkaniec Europy nę pchaną do góry. Na:itęp- cym. Nadmiar pokarmu u dz.ie ~ 
to klasy=y okaz. .. grubasa. stwem otyłości może być także oka pCJWoduje powstanie więk- Oczywiście uzyskanie zado- ~ 

k • " b •- · k > walających efektów jest bar- O. cu rzyca. l!lZe, u>CZ. y ... omore ttu!Xt<Czo- o. 
Nadwaga, a więc ile? Normal 

ny ciężair ciała odpowiada w 
msadzie liczbie centy.metrów po 
na.d 1 metr wzrostu. Waga 
idealna powilruna być jedr..ak o 
10 proc. mniejsza. Zatem przy 
W21t'Oście 160 om winna wyno­
sić 54 kg. Skutek zbyt dużej 
nadwagi jest zaś poważny. Przy 
najmnie-jszej czyn.11ości czlmviek 
otyły musi poruszyć większą 
masę. Mięśruie zużywają na to 
więcej tlenu, więc wzrasta za­
potrzebowa111ie na krew, serce 
musi wykonać więlu.-zą pracę. 
Grubas unikać więc będzie każ 
dego zbędnego ruchu. Skutek 
jest taki, że serce poz.ostaje ma 

d:oo trudne. wymaga od .,pa- ~ 

NADWAGA ... 
cjenta" ogromnej wytrzy!lk'lło- 0. 
ści, przede wszystkim zaś - ~ 
silnej w<>li. Jeśli więc sprawa ~ 
dotyczy kogoś z naszej rnd.;iny, Z. 
!;'t!U'ajmy się przyjść ;nu z po- ~ 
mocą. Starajmy ·ię oddZialy- ~ 
wać na jego próżnoSf i dumę , ~ 

A przecież · tendencja organiz­
mu do odkładania tlus t.CZu jest 
czymś 2ltlpelnie na turalnym. Wy 
posażone wstaly w nią przez 
naturę wszystkie ssaki. Pod 
skórą 7majdują się komórki tlu­
STC?..owe, których 7..adaniem jest 
wylącmie magazynowa nie tlusz 
czu. Zabezpieczeillie to, j;ik wi­
dać, może być jednak groine. 

wych , a ta już nigd;r Irlę ni e podtrzymujmy w woli wvtrwa- ~ 
zmniejsza. Nawet pr-.ą najra- 'nia. Najlepiej zaś, przeprowa- ~ 
cjonaln.ie>jszym odżyWiani'..I póź- d7.ać kurację odchudzającą w ~ 
niej są one zawsze Lbiorni- grupie. może calą rodzina. Wte 0, 
kiem gotowym do przyjt~cia dy zawsze łatwiej będzie ją ~ 
każdej nadwyZki. Jednak nawet znieść. A jest o oo walczvć! ~ 
dorosły, odżywi.a.ny od dziecka Pamiętajmy, że 5 proc. nad\qa- 0. 
prawidłowo. jeśli orzez dłu7..szy gi zmniejsza szanse dJugiego ~ 
czas pofolguje sobie w iedze- życia o kilkanaście ,oo naj- 0. 
n iu, wyprodukuje szybko znacz 1 · K O. 
ną liczbę takich wta~nie komó- mn e.i procent. ażdy zbędny O. 

kilogram może w tym rar.hun- 0, 
le i delikatne. Większą pracę Ludzie zwykli na ogól tlnma- rek-magazynków. ku om.aczać stracone Jata: O. 
będzie on.o mogło wykonać tyl- czyć otyłość zaburzeniami ty- 0, 
ko dzięki szybszej pracy. Gru- pu hormonalnego, dziedziczną Nie próbujmy jednak zwal- (er) ~ 

VUH'.H"HH"HAY..H'AWA"..D7U'HH'H/HYAWY.DTHH'HH'AYAYHHTHH'/AW'~HH'HH'.ULHO".MV~H..H'A".DTAV~ 

Kilka lat temu publicyści prasowi zaalarmowali czytelników złowróżbną prognozą demograficz­
ną. Niepokój wywołał gwałtowny spadek narodzin. Dyskusje prasowe brzmiały wówczas tak, jakby 
za kil!ta pokoleń miało nas juź nie być! Publicyści pisali, że rodzina postępowa winna mieć troje 
dzieci. Model: „dwa plus trzy" zalecany był niemal jako patriotyczny obowiązek. 

Tymczasem liczba urodzin rośnie szybciej aniżeli byli to w stanie przewidzieć publicyści i prog­
nozy GUS. W roku ubiegłym zarejestrowano 643 tys. noworodków. Wygląda na to, że i bieżący rok 
będzie bardziej obfity w urodziny niż, się spodziewano. GUS opucował już nawet nową prognozę 
demograficzną, która przewiduje, że w roku 1980 ludność Polski liczyć będzie 37 mln. 

Nie sądzę,, aby propaganda pra­
sowa, wywołująca zresztą. .równie 
ostre polemiki ze strony JeJ prze-
ciwników, wpłynęła na przyrost 
naturalny. Model rodz1hy rekla· 
mowanej liczbami 2 + 3 nie stał 
się obowiązujący. Zawarto też 
znacznie więcej małżeństw, aniżeli 
przewidywali demografowie. 

Prognozy społeczne są rzeczą 

nieść śmieci" - tak napisał jeden 
z uczniów odpowiadając na ankie­
tę pt. „O czym rozmawiam z mat­
ką (ojcem)". Ten lapidarnie odtwo­
rzony klimat życia rodzinnego da­
je nam obraz domu, w którym 
człowiek przeżywa swoje proble­
my i konflikty, a wiadomo. że 
młodość jest szczególnie konflikto-

wym okresem w samotności. Ro­
dzice często pełnią jedynie rolę 
straży przybocznej, która interwe­
niuje w nadzwyczajnych wypad­
kach: choroba, poprawka, sąd. 

Ludzie, których stać tylko na ta­
ką opiekę nad dziećmi powinhi 
ich mieć jak najmniej, albo nie 
mieć ich wcale. Zachęcanie rodzin 

do wielodzietności jest ryzykow­
ne. Zwłaszcza, jeśli zważyć, że 
większość dzieci, przekraczając 
próg pierwszej klasy już zaczyna 
wychowywać się samodzielnie, spę­
dzając czas po lekcjach na podwó­
rzu. 

Bardzo dobrze, że rodzą się dzie­
ci. Jeszcze bardziej optymistyczna 
byłaby jednak statystyka, która 
przekonywałaby nas o tym, że ich 
rozwój duchowy i fizyczny w każ­
dej bez wyjątku rodzinie przebie­
ga w pomyślniejszych warunkach. 
Bezspornie optymistyczny jest fakt, 
że rodzi się coraz więcej 1 dzieci 
żywych. Swiadczy to dobrze o sy­
stemie opieki lekarskiej, o warun­
kach w jakich człowiek , przycho­
dzi na świat. Nadal jednak naj­
istotniejsze jest pytanie: jak mu 
też będzie na tym świecie? 

roblemy kształtowania mj.krośrodowlska mieszkaniowego -

P to temat jednego z naukowych sympozjów październikowych, 
organizowanych przez NOT. 

Temat - zawsze ak1;1.l!!_lny, a nam wszystkim bliski. Cho­
dzi tu o czynniki, z którymi stykamy się na co • dzień„ 

a które wywierają decydujący niekiedy wpływ na nasze zdrowie. 
Okazało się bowiem, że w be:i:pośrednim otoc:i:eniu człowieka, w jego 
Własnym locum, czyhają na niego przeróżne zagrożenia, z którymi 
nie zawsze może uporać się nauka. 

W życiu człowieka współczesnego - narażonego na szkodliwości 
~ywilizacjj i borykającego się z przeróżnymi stressami - jego miesz­
kanie spełnia szczególnie ważną rolę. 

Czynniki fizyczne, chemiczne, biologiczne składają się na zespól 
bodźców działających na człowieka - od temperatury i przewod­
nictwa elektrycznego powietrza do uciiżliwego hałasu. Istotny, choć 
rzadko uwzględniany element stanowią czynniki biologiczne (bakte­
rie, grzy by). Wiele zależy od ;emperatury powietrza - wykazano 
m. in. zależność toksyczności niektórych leków od temperatury oto­
czenia. A ~łaśnie utrzymanie komfortu cieplnego w nowych budyn­
kach jest, Jak wiadomo, trudne do osiągnięcia„. Poważnym zagroże~ 
niem · dla zdrowia jtJSt zapylenie powietrza. Nowe materiały budow­
laną i tworzywa sztuczne charakteryzują się specyficznym, nie zaw­
sze dla nas korzystnym, elektroklimatem; wciąż jeszcze oczekują na 
dokładne zbadanie czynniki chemiczne występujące w nowych miesz­
kaniach. W niektórych materiałach używanych w budownictwie wy­
krywano bowiem substancje toksyczne, co zmuszało do rezygnowania 
z nieb i zastępowania bardziej bezpiecznymi dla zdrowia mieszkań­
cćw. Ważne też jest ergonomiczne rozwiązanie wnętrz mieszkań -
ile zarzutów spotkało kuchnie bez okien, jakich na szczęście )uż się 
n ie buduje, nowym zaś, widnym kuchniom zarzucają użytkownicy, 
te są za małe i nie mieszczą niezbędnych sprzętów. 

Badania mikrośrodowiska mieszkaniowego muszą więc uwzględniać 
pełny zespól czynników w nim występujących, ich wpływ na czło-

B a dania 
naszy~h mieszkań 
wieka - z uwzględnieniem ~rodowiska atmosferycznego oraz zagospo­
darowania przestrzennego całych dzielnic mieszkalnych. 

Są to ważne problemy - w naszym klimacie większą część roku 
(oblićzono, że co najmniej 8 miesięcy) spędzamy w pomieszczeniach 
zagęszczonych przez kilkuosobowe rodziny, czy z trudem mieszczą­
cych liczne zespoły towarzyszy pracy. Lekarze właśnie naszym 
mieszkaniom przyp15ują duży wpływ na ogólny stan zdrowotny lud­
ności. Rozwijają się więc badania nad mikrośrodowiskiem mieszkal­
nym - z uwzględnieniem mikrośrodowiska (szkodliwości przemysło­
we, motoryzacyjne). Współczesne budownictwo stara się likwidować 
antysanitarne warunki mikrośrodowi.;;ka mieszkaniowego, ale daleko 
mu do osiągnięcia optimum - boryka się z trudnościami wynikły­
mi z błędów · lokalizacyjnych, źle rozplanowanych mieszkań, używa­
nia nie<>dpowiednich materiałów, które trudno wymienić, wadliwego 
wykonania technicznego. Błędy łatwo popełniano - trudniej się je 
naprawia. 

Badania mikrośrodowiska mieszkaniowego wykazują obecność w 
nich drobnoustrojów chorobotwórczych (bakterie, wirusy, grzyby). Mi­
~o folużych postępów w leczeniu grużlicy, zachorowalność na nią 
Jest Jeszcze duza, co ftyzjatrzy składają na nadmierne zagęszczenie 
mieszkań. Specjaliści zwracają uwagę na •grzybnie, które odgrywają 
rolę w powstawaniu rozpowszechnionych schorzeń dróg oddecho­
wych; niektóre wykazały właściwości rakotwórcze. Parazytolodzy 
udowodnili, że wnętrza naszych domów są poważnie zainfekowane, 
co wpływa na szerzenie się robaczycy. Powszechną plagę,, zwłaszcza 
w miastach, stanowią owądy pasożytnicze, nie oszczędzające nawet 
mieszkań utrzymywanych w czystości - ostatnio narasta problem 
mrówek faraona, osiedlających się w mieszkalnych blokach kilku­
dziesięciu miast i wykorzystujących przy przemieszczaniu się sieci 
grzewcze, wodociągowe. Mrówki te, tru(ine do zwalczania, są tym 
groźniejsze, że przenoszą bakterie chorobotwórcze (m. in. gronkowce). 
Gryzonie - również roznosiciele chorób - powodują duże 57.kody 
gospodarcze. 

Wszystkie te szkodliwe dla ludzi czynniki mogą być zwalczane 
tylko przy wydatnej pomocy urbanistów, architektów i techników 
budowlanych, sami biolodzy uporać się z tymi zagrożeniami nie 
mogą. Tym większe jest znaczenie takich międzydyscyplinarnych spot­
kań naukowych, jak -wspomniane wyżej, zorganizowane przez NOT. 
Cel ważny dla nas wszystkich: dobre mieszkanie dla każdego czło­
wieka. 

Czekoladowa maszyna 
Wiele tirm produkujących czekola­

dowe cuklerkl i czekoladę w tabllcz.. 
kach stara się unowocześnić ich pa­
kowanie. Jedna z firm zachodnio­
niemieckich skonstruowała specjalne 
urządzenie, które jest przewidziane 
do sprzedaży w roku 1978, do pako· 
wania tabliczek czekolady twardej. 

Maszyna pracująca metodą ciągłą 
posiada następujące zalety - zapew­
nia minimalne koszty opakowania 
przy gwarancji dobrej ochrony pro­
duktu, może pakować czekoladę 
łącznie z dodatkami np. orzechami. 
rod70Ynkaml J posiada' wyda~ność 
około 300 tabliczek na minutę. 

JAK 

cenną, aczkolwiek nie zawsze s'.ę 
sprawdzają. Na ich podstawie 
można kierunkować pewne działa­
nia społeczne czy instytucjonalne, 
o wiele trudniej jednak dostoso· 
wywać do nich modele życia. ży­
cie osobiste nie znosi bowiem dy­
rektyw. Chęć narzucenia ludzio!11 
jakiegoś określonego postępowama 
w myśl pewnych zasad przyjęty~h 
abstrakcyjnie prawie zawsze kon­
czy się fiaskiem. Nikt nie urodzi 
dziecka · tylko dlatego •. aby powięk: 
szyć liczbę obywateli. Zresztą 1 
tak mamy dość wiele dzieci ro­
dzonych, lecz nie wychowywanych 
- dzieci opuszczanych, podrzuca­
nych do domów dziecka, społecz­
nych sierot, jak to się dzisiaj ma­
wia. 

Trudy życia w świecie cywilizowanym przynoszą wśród 
ubocznych skutków m. in, bezsenność. W wielu krajach pow­
etają więc tzw. laboratoria snów, których celem jest przywró­
cenie zmęczonemu człowiekowi smacznego snu. Z badań wy­
nika, że przykładowo, praworęczni podczas snu półtora ~o 
dwóch razy częściej _wprawiają w ruch lewą rękę; odwrotme 
leworęczni. Dalej stwierdzono, że w czasie snu mięśnie do­
słownie się rozładowują i to w regularnym tempie: od 50 
do 500 razy w ciągu sekundy. Ten fenomen ma ogromne zna­
czenie; pomaga człowiekowi w psychicznym i fizycznym roz­
luźnieniui W ciągu nocy śpiący od 3 do 6 razy porusza nagle 
oczyma i w tym czasie właś11ie śni, przy czym w godzinach 
rannych sny są dłuższe i najpiękniejsze. 

-

Każde społeczeństwo musi dbać 
o to, aby przedłużyć ciągłość swo­
jej generacji. Dbać, to znaczy 
stwarzać ludziom pomyślne wa­
runki do posiadania dzieci. Ważna 
jest tu iląść, ale ważna też jest 
jakość potomstwa, czego w formie 
liczbowej "ująć się nie da. Chodzi 
nie tylko o to, aby było nas dużo. 
Chodzi również o zdrowie biolo­
giczne i psychiczne obywateli, ich 
moralność i wyposażenie intelek­
tualne. 

Nadal co prawda niektórzy pu­
blicyści twierdzą, że: „perspekty­
wiczny plan odbudowy wielodziet­
ności naszych rodzin jest w tej 
chwili najważniejszym zadaniem, 
jakie mamy do spełnienia". Osobi­
ście wydaje mi się, że także waż­
nym zadaniem byłby _ perspekty­
wiczny plan budowania więzi 110-
dzinnych i zdrowych klimatów wy­
chowawczych, na których brak czę­
sto narzeka młodzież. Wychowa­
nie dzieci często odbywa się w 
klimacie mało sprzyjającym temu 
trudnemu zadaniu. Pracujący ro­
dzice nie dysponujący np. wolnym 
czasem częściej opędzają się od 
swych potomków, aniżeli podejmu· 
ją z nimi rozmowy. „Matka roz­
mawia ze mną wyłącznie o tym 
co się zdarzyło w szkole (czy nie 
dostałem dwójki) ewentualnie po­
syła mnie do sklepu lu~aże wy-

--- -N ALESNmI Z ROKPOLEM 

Smażymy 12 naleśników. Z 2 dkg 
masła, 2 łyżek stołowych mąki, 
szklanki słodkiego mleka robimy 
biały sos. Do sosu dodajemy tyle 
pokruszonego dobrze sera rokpol, 
żeby otrzymać gładkie, dość gęste 
nadzienie. Tak przygotowanym 
nadzieniem nadziewamy naleśniki. 
Naleśniki zwtnięte w ruloniki u­
kładamy w wysmarowanej masłem 
brytfance, kładziemy na wierzchu 
kilka grudek masła i zapiekamy 
naleśniki w gorącym piekarniku 
przez 5-10 minut, do zrumienienia 
się. 

ł DZlENN1K POP11LABNY • Ma (8531' 

- -

Powiedz mi jak śpisz a znane będą cechy twego charakteru 
- twierdzą specjaliści. Charaktery władcze potrzebują spo­
ro miejsca w łóżku (zdj. u góry); „Dzieci szczęścia". nie tra­
pione żadnymi problemami wybierają pozycję jak przy zdję­
ciu 2. Pozycja pokazana na zdjęciu 3 charakteryzować ma lu­
dzi, u których samodzielność nie jest najmocniejszą stroną. 
I wreszcie spanie na brzuchu wybieraj:\ ludzie, którzy mają 
problemy, ale w ich rozwiązywaniu nie radzą się nikogo. Nie 
bez znaczenia jest ponoć w czym się śpi. Spośród 25 mln Fran­
cuzek 19 mln sypia nie wkładając noonych piżam. Angielki 
z kolei odkryły wiktoriańskie koszule nocne. Dunki preferują 
dekolty ... 

I --- - - - ---KABACZKI W SOSIE 

SMffiTANOWYJ\I 

-
' W lekko osolonej wodzie gotu­

jemy 2-3 małe młode kabaczki 
pokrajane w plastry albo grubą 
kostkę i podajemy je polane so­
sem śmietanowym przygotowanym 
w następujący sposób: w 1-2 ły „_ 
kach masła zasmażamy 2 łyżki sto­
łowe mąki (nie rumieniąc zasmaz­
ki), rozprowadzamy zasmażkę wo­
dą, w której gotowały się kabacz­
ki. Gdy sos zgęstnieje, zdejmuje­
my go z ognia i dodajemy szklankę 
śmietany. Oprószamy sos usieka­
nym koperkiem i dodajemy do 
smaku pieprzu. 

Chcecie 

to wierzcie 
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''V najciekawszym meczu o pozy­
cję lidera w klasie międzywoje­
wódzltiej łódzki Orzeł podzielił się 
punktami ze Sta.rtem. Zduńskowol­
ska Pogoń odniosła szczęśliwe zwy­
cięstwo (po skutecznym rzucie kar­
nym) nad Piotrcovią i z powrotem 
objęła prowadzenie w tabeli. 
Pochwalić trzeba drużyny włók-

niarskie naszego województwa, bo­
wiem - łodzianie odnieśli wysokie 
zwycięstwo nad :Żyrardowia.l_l!tą•. a 
pabianiczanie pokonali rypmsk1ego 
Lecha. Naszym zda.niem niezbyt do­
brze grał zgierski Boruta, który za; 
ledwie uzyskał wynik bezbramkowy 
s ostatnim w tabell Turem Turek. 

A oto wyniki i tabele: 
KLASA MlĘDZYWOJEWODZKA: 

Włókniarz Pab. - Lech 2:1 (2_:1), 
Ostrovia .:... Victoria l:O (O:O), Włok­
p.iarz Ł. - żyrardowianka 5:2 l2:1), 
orzeł - Start 1:i (0:1), TUr - Bo­
ruta o:o, · Pogoń - Piotrcovia l:O 
(O:O), Wisła - Stal l:O (0:0). 

TABELA 

1 . Pogoń Zd. Wola 15:5 11-5 
2 Ol'zeŁ Lódź l4:S 19- 5 

. ... . 14:6 16-10 
3, Start Łó,..z 13

:7 l5-S 
4. Ostrovia 
s. Boruta Zgien l3:7 lS-ll 
6. Wisła Płock 13:7' lO-S 
7 Włókniarz Pab. lO:lO l2-l2 

s: Włókniarz Ł. 9:ll 9- 12 

s. stal Ostrów B:lZ 9- 9 
10. Piotrcovia S:l2 5-lO 
11. żyrardowianka_ 7:13 13- 18 
12. Victoria Jarocin 6:14 a-12 

13. Lech Rypin 5:15 5-12 
14, Tur Turek 5:15 1,:17 

WOJEWODZKA KLASA „A -
ŁODZ: Elta - Włókniarz Pal! . . 1:1, 
ŁKS _ Tęcza 3:2, Metalowiec -
1tud:rki KS 3:0, Energetyk - Włók· 
niarz Ł, 4:1, Orkan - Stal Głow­
no O·S Orzeł - Start 1:2, Bzura -:­
Widz~~ t:l, MKS PTC -· Chojeński 
KS 1:0, 

TABELA 
1. Widzew 
2. f,KS 
3. MKS PTC 
4. Chojeński KS 
5. Metalowiec 
8. Stal Głowno 
7. Bzura 
8. Elta 
9. ~tart 

10 Rudzki KS u: Orzeł 
12. ręcza 
13. Włókniarz Ł. 
14 Włókniarz Pab. 
is: Energetyk 
16. Orkan 

18:2 
15:5 
15:5 
14:6 
13:7 
12:8 
11:9 
11:9 

9:11 
11:11 
8:12 
7:13 
7:13 
5:15 
5:15 
1:19 

21-e 
23-5 
17-10 
lY-7 
17-12 
19-12 
11-15 
9-8 

12-.,.13 
9-H 

14-17 
13-20 
7-22 

16-21 
H-19 
11-32 

KLASA „A" PIOTRKOW: 
MZKS Opoc:r.no - Kolejarz 3:1, Pi· 
lica - Concordia II o:o, S.kra -
Włókniarz Moszczenica z:o, Czarni 
Rad. - stal Niewiadów O:Z, Gofabet 
- Lechia O:l. 

w tabeli prowadzi Lechia Toma­
szów 19 punktów, przed Stalą Nie­
wiadów - 16 l Skrą Bełchatów 
15 punktów. 

KLASA „A" SKIERNIEWICE: 
Sta.rt - Unia o:z, Bzura - Mazow­
sze 2:1, żyrardowianka - Mazovla 
1:2, Pelikan - Orkan 4:2. 

TABELA 
1 . Unia Skier. 
2. Mazovia R. M. 
3. Orkan Sochaczew 
4. Bzura Chodaków 
5. Pelikan Łowicz 
6. Mazowsze Teresin 
7. żyrardowianka II 
a. Start Brzeziny 

15:5 
14:6 
13:7 
12:8 
11:9 
9:11 
5:15 
3:17 

1'7-5 
18-8 
14-9 
10-10 
16-12 
lll-14 
11-13 
4-24 

WOJEWODZKA KLASA JUNIO· 
ROW ł.0DŻ: Elta - Włókniarz Pab. 
O:~, Start - Włókniarz Ł. 0:0, Stał 
Glowno - Widzew 1:1, MKS PTC -
Chojeński ~s e:o. 

TABELA 

1. Widzew 13:3 
2. Łodzianka 12 :2 
a. Włókniarz Pab. 12:2 
4. ŁKS 11:3 
5. Tęcza 7:7 
8. Stal Głowno 7:7 
7. Elta 8:10 
8. Start 5 :11 
9. MKS PTC 5:11 

10. ChKS 5:11 
11. Włókniarz Ł. 4:12 

21-10 
23-3 
24-41 
25-6 
8-10 
9-15 
7-15 

11-13 
12-13 
11-27 

12. Włókniarz K. 2:12 
4-22 
4-17 

* * * .Juniorzy czterech województw za-
kończyli · dziś w Łodzi rozgrywki 
strefowe do V Centralnej Spartakia­
dy Młodzieży. W sobotę reprezenta­
cja woj. sieradzkiego zremisowała z 
Piotrkowem 1 :1, a Łódź wYgrata ze 
Skierniewicami 2:1. Wczoraj Piotr­
ków przegrał ze Skierniewicami 0:1, 
a Łódź zremisowała z Sieradzem 1:1. 

W wyniku eliminacji do dalszych 
roz~rywek zakwaliflko,vały się re­

. prezentacje Lodzi i Skierniewic. 

TABELA 

1. Łódź 11 :1 12-5 
2. Skierniewice 6:6 9-8 
3. P iotrków 5:7 7-6 
4. Sieradz 2:10 6-13 

TEODOR ZIEMLICKI 

Budowlani 
abdykowali 

Wy soKa porażka rugbistów łódz-
k ich Budowlanych w nieddelnym 
meczu rozegranym w Lodzi ze sto­
łecznym AZS 3:20 (0:10), zmieniła 
radykalnie układ czołówki tabeli 
ekstraklasy. Berło pierwszeństwa_ po 
łódzkiej drużynie przejęła g_ctanska 
Lechia wygrywając z Polonu\ Po­
znań. 

Wyniki spotkań: Ogniwo - Bu­
dowlani (L) 9:12, Lechia Polonia 
(P) 10:9, Posnania - Skra W·wa 4:18, 
Budowlallj Ł. - AZS W-wa 3:20. 

TABELA 
1 Lechia 16 11'7_8 
2. AZS W-wa 16 152-55 
3. Budowlani Ł, 15 75-'70 
4. Skra W-wa 13 71-'71 
5 Pol onia P . 12 103-53 
6. Posnania 10 76-8'7 
'!. Budowlani L.. 8 :>2_;128 
i . Ogniwo s. • JS-172 

' I ' 

„Zie­

lone 

Efektow·ny pocz.ątek -Dziś sesja 

świadec-

two 

uro-

dzenia" 

W 
czesnym rank iem do ad­
ministracji osiedla „Poje­
zierska" przyszli cztere j Plło 
tlzi mężczyźni, zabr ali drzew 
k a i łopaty; wkrótce po­
tem wzdłuż ul. Hipotecznej 
wyrosło kilkanaście okaza-
łych klonów. •rak rozpoc!"ę­

ła sic: wczorajsza akcja „Dziennika 
Popularnego" I Łódzkiego Komite· 
tu Prontu Jedności Narodu pod ha­
słem „zielone świadectwo urodze­
nia". Cl czterej ojcowie śpieszyli 
.się na mecz ł,KS z Widzewem -
właśnie dlatego przyszli tak wczd­
nie, Jest nam milo, że potrafili po-

godzić z własną przyjemnością obo­
wiązek wobec swolc1' dzieci, które 
teraz już mają swoje „zielone 
świadectwa urodzenia". 

Konkurencją był dla nas mecz, 
konlturencją była też telewizja 
mimo to akcja wypadła bardzo efek 
townie, a miastu =owu przybyło 
part:set drzew i wiele krzewów. 
Prowadzlllśmy ją wczoraj w kilku 
punktach Łodzi. Przy ul. Olsztyń­
skiej 20 posadzil „Zielone świade­
ctwo urodzenia" dla swojej zale­
dwie tl'Zytygqdniowej córki E~·y 
inżynier z zakładów „Polmo" 
Roman Gąsiorowski. Mieszka wpraw 
dzie przy Olsztyńskiej 1, niedawno 
si;: tam sprowadził, ale teren wo­
kół nowego bloku nie jest jeszcze 
uporządkowany, więc przyszedł tu­
taj. - Może już wiosną będę mógł 
posa<lzlt Ewuni drzewko pod samv­
mi oknami - powiedział. 

• nasze i 
rowskiego, gdzie w krótkim czasie 
posadzono wzdłuż ulicy 32 piękne 
tuje. Ale największe efekty dały 
niedzielne starania uczestni.ków a k· 
cji po przeciwnej stronie ul. Dąb­
rowskiego - między ulicami Pro­
mińsKiego i Tatrzańską - gdzie pod 
kierunkiem Henryka Augustyniaka 
- kierownika zarządu osltidla „Dą-

1 

browa" spółdzielni mieszkaniowej 
„Bawełna", a także technika ziele­
ni osiedlowej - Józefy Wojtczak 

I
. w ctągu dwóch godzin posadzono 

50 lip, 35 wieq:b i 35 akacji oraz 
90 krzewów. M. in. aktywnie włą· 

l
i czyla się do naszej akcji młodzież 
z bursy szkolnictwa zawodowego 

lrar lc ą I tatą - technologiem, a tak ! przy ul. Dąbrowskiego 40-a, sadzą­
że z dziadkiem . . Posadzili wspólnie ! ca tu drzewka pod okie m swego 
drze,vko, a potem .zabrali jeszcze dyrek tora, mgr Henryka Zycha. Za­
dwa. żeby mieć je tuz przed swoim intertsowanie akcją było tak duże, 
blokiem przy ul. Pojezier~kiej. Dwa iż zabrakło drzew i krzewów; dla­
klony posadził swoim małym có- sze wezwanie i poświęcili tę chw1-
reczkom - Kasi i Marysi nauczy- tego „Bawełna" zami;,rza konty­
ciel Wojciech Starczewski. Obiecał nuować akcję już w najbliższy 
w Ich imieniu opiekować się ich wtorek, 26 października, w godzi" 
„Zielonymi świadectwami urodze- nach 15-17.30 przy ulicach Zbara-
nla" - mieszkają tuż obok. sklej, Kossaka, Dąbrowskiego i Ta· 
Akcję na osiedlu „Pojezierska" trzańskiej, 

sprawnie poprowadził Jderownik o- Dziokujemy wszystkim, którzy z 
siedla Ryszard Kaczorowski, dbając " 
nawet 0 to, by każde drzewko mia takim zapałem odpowiedzieli na na-
lo tabliczkę z imieniem i nazwi- , 

!\klem cjziecka, dla którego je ~o­
sadzono R. KaczoroWBki zapowie­
dział Iż naszą akcję prowadzić bę· 
dzie ' przez całą Jesień - także w 
dni powszednie. Drzewko będzie 
mógł posadzić każdy z rodzic6w, 
który zgłosi. się do administracji 
osiedla. 
t.ącznle przy blokach na Hipotecz 

nej, Olsztyńskiej i Polnej posadzo­
no wczoraj 55 klonów. 

Bardzo sprawnie przebiegła też 
akcja na innym terenie spółd?.ielni 
„Osiedle Młodych" - przy ul . Dąb· 

Dziś w Klubie Dziennikarza 

„Rozkosze 

Ąbsolutyzm oświecony 

w dniach 25 i 26 bm. odbywa się 
w Instytucie Historii UŁ Sympo­
zjum na temat: „Absolutyzm oświe· 
cony w Europie środkowej''. Oprócz 
uczonych łódzkich udział wezmą h1-
sto1ycy z innych ośrod!tów na~iko­
wych - prof. Józef Gierowski z 
Krakowa, prof. Jerzy Wój towicz i 
prof. Jerzy Topolski z Torunia. 
Spodziewany jest też pr zyjazd uczo 
nych zagranicznych prof. Evy 
Balazs z Węgier oraz prof. Jeana 
Boulanger z Francji. (ju) 

W kilku zdaniach 
A. Spotkanie z cyklu „Ludzie wiel 

kiej przygody" pt, „Alipiniści" dziś 
o godz. 18 w Poleskim Domu Kul­
tury (al. 1 Maja 87). Po spotkaniu 
projekcja filmu prod. francuskiej 
„Łobuz"„ 

.t. Dziś o godz. 16.30 w sali wido­
wiskowej Centrum Kultury Budow­
lanych (ul. Piotrkowska 232, III p.) 
kurs tańca towarzyskiego. Informa­
cji udziela sekretariat {tel. 665-51). 

.t. Spotkanie z dr Zb, L. Starowi­
czem dziś o godz. 19 w filii KMPik 
w XI DS przy ul. Rodziny Fiba­
ków 11 na osiedlu Lumumby. 

.t. Wieczorek retro" dla przed· 
stawi~ieli starszego pokolenia dziś 
o godz. 17 w sali Zakładowego Do­
mu Kultury „Ariadna" (ul. Niciar­
niana 1/3). W programie k::mcert z 
płyt, recytacje, gawęda i taniec. 
Wstęp wolny. 

2,5-letni Piotr Maczuga zjawił sic: • 

1 
,. 

razem z rodzicami - mamą - le- łamania g owy ~ 

A. Od dziś w Łódzkim Domu 
Kultury (ul. Traugutta 18) w godz. 
14-18 można nabywać .bilety na do­
roczny VI ogólnopolski Turniej Taf\ 
ca o „Zloty Liść .Jesieni". 'l'urniej 
z udziałem 30 par z całej Polski, a 
także z występami par klasy mię­
d:zvnarodowej, odbędzie się w dniach 
27 • i 28 w godzinach popołudnio­
wych w sali empirowej Muzeum 
Mia5ta Łodzi przy ul, Ogrodowej 15. 

. .T ropicaleff w łodzi 
S ympatyków zespołu „Tropkale 

Tahiti GTa·nda Ba.n.da" ucieszy za­
pewne wiadomość, iż ta niezwykle 
populąTID.a nle tylko w .n,aJSzym 
kraju gru,pa wystąpi w Łodz:i. Kon 
cert jej odbędzie się w śr<JdP. o 
godz. 15 w Klubie Łódz.kkh Za­
kładów Remontowo-Montażowych 
orav ul. ks. Brzóski 24. Pozootałe 
bH~ty są do nabycia w sekreta-
riacie klubu w godz. 8- 15. (c) 

Na kolejne, 31 wydanie „Rozkoszy 
łamania głowy" zaprasza sympaty· 
ków rozrywek umysłowych Klub 
Dziennikarza 1 DH „Uniwersał". W 
Imprezie która odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 18 przy ul. Piotr­
kowskiej 96 I p, udział wezmą: Anna 
Pikierska ...:. solistka Teatru Mu­
zycznego w Łodzi, Wiesław B<?g· 
dański oraz łódzka orkiestra senio­
rów dz iałająca przy Okręgowej Ra­
dzie Muzyków Rozrywkowych . Pre­
zenterami będą: red. Henryk Ciaki 

Ryszard Zaczek, 

.t. Klub Francuski zaprasza dziś 
na pierwsze spotkanie po wakacyj­
nej przerwie - godz. 17, Sala Kon 
gresowa Domu Technika. Nowi 
członkowie mile widziani. . 

.t. Zapisy wokalistów do zespołu 
estradowego przyjmuje Zakładowy 
Dom Kultury im. Obrońców PQ.ko· 
ju (ul. Przędzalniana r,s, tel. 573-15), 
Przesłuchania w poniedziałki w go­
dzinach 17-19. 

Sprawcy za~łaniają niepamięcią ... 

SzczególV wstrzasaiacego wvpadku 
spowodowanego przez Piianvch złodziei 11Warszawv11 

Głębokie oburzenie opmn publicz­
nej wywołał wypad1;:k, który w 
cz.,.,.artek, 21 paździe-ruika, zdarzył 
się w Łodzi przy zbiegu uiic Rewo­
lucji 1905 roku i Kilińskiego, Jak 
już informowaliśmy, 19-letni Marek 
Marciniak (zam. przy ul. Wscho­
dniej 54), prowadząc skradzioną 
„Warszawę" wjechał na cho1nik i 
zabił 6-łetnią Agnieszkę Kosińską. 

Oto szczegóły tego wypadku, u­
stalone w pierwszej fazie śledztwa 
oraz na podstawie rozmów przepro­
wadzonych przez reportera „DP" 
ze świadkami tra gicznego zdan:enia. 
Właściciel „Warszawy", 55-letni 

Kazimierz Pleciński, zostawił swój 
samochód na ul. Kilińskiego, za 
skrzyżowaniem z ul, Rewolucji 1905 
roku, Dochodziła godz. 15. Gdy wró 
cił po niespełna 15 minutach, sa· 
mochodu nie było. zamierzał zate­
lefonować do MO ze sklepu spo­
żywczego na zbiegu ulic Kilińsl<ie­
go i Rewolucji 1905 roku. Gdy przy 
skrz:v~o •aniu chciał przejś ió na dru 
gą s tronę, zobaczył swój samochód 
stojący na ul. Rewolucji 1905 roku 
w oczekiwaniu na zapalenie się zie 
Ionycb świateł. Podbiegł do auta, 
otworzył drzwi od strony kierowcv 
i rzucił się na prowadzącego jego 
samochód, usiłując go zatrzymać. 
Mimo że jeszcze nie nastąpiła zmiana 
świateł, Marciniak nacisnął pedał 
gazu i wlokąc właściciela „Warsza­
wy" po jezdni - ruszył przez 
skrzyżowanie„. . 
Tuż za skrzyżowaniem auto wpa­

dło na chodnik i uderzyło idąca 
do lekarza pod opieką matki dziew 
czyn.kę. Marciniak natychmiast wlą 
czył wsteczny bieg i zaczął uciP· 
kać. zostawiając na chodniku zabi­
te dziecko i poturbowanego właści­
ciela samochodu." 

Mimo olbrzymiego o tej porze na· 
tężenia ruchu, złodziej rozwinął 
maksymalną szybkość, nie licząc się 
z 7adnyml przepisami bezpieczeń­
stwa. Kluczył najbardziej ruchliwy 
rui ulicami śródmieścia, usiłując o­
derwać się od ścigająCł'Ch go samo­
chodów, Na pl. Pokoju •ciął znak 
drogowy, wielokrotnie pr:r.e.łeźdż!'-ł 
skriyżowania mimo czerwonvch św1a 
tel„. Nie zdołał ,Jednak zgubić po­
dążającego za nim swoim „Fiatew" 
23-letniego Henryka Sobc.<al<a. 

Na ul. Uniwersyteckiej do pości­
gu przyłączył się 43-letni l.esze.k 
Kapruziak, który od 11 lat jest kie 
rowcą karetki sanitarnej. Urucho­
mił sygnały alarmowe swojego 
„Fiata•• abv ostrzegać inny ch !\ie-
rowców przed niebezpieczeństwem 
grożąrym ze strony gwałcącego 
wszelkie przepisy złodzieja „war­
szawy''. Wreszcie, na ul. Strykow­
skiej za mostem, karetka zdołała 
wvprzedzić uciekający samochód. 
(,Jeszcze w czasie pościgu L. n:apru­
ziak zawiadomił \)rzez radiotelefon 
bazę, że ściga „Warszawę"). 

- Mają nas - powiedział w 010-
mencie zatrzymania Marciniak do 
kolegi siedzącego obok niego w 
skradzionym samochodzie, 19-letnie­
go Krzysztofa Malka (zam. przy ul. 
Kilińskiego 33). 

Oba.! złodzieje byli . nietrzeżwi. W 
czwartek pili za pieniądze \lZYS,ka· 
ne ze sprzedaży na bazarze odzie· 
ży roboczej, którą otrzymał Marci­
niak. Badanie · krwi • wykazało u 
Marriuiaka zawartość 2,08 promille 
alkoholu, a u Małka 2,3. W czasie 
przesłuchania Marciniak twierdził, 
że u.ie pamięta co się z nim działo 
od momentu, gdy wsiadł a koleglł 

do ,· skradzionej „warszawy"„. Sa­
mochód otworzyli kluczykami od 
„Żuka", którym Marciniak je:l:dził, 
pracując jako kierowca. w mleczar 
ni przy ul, Omłotowej. 

6-letnla Agnieszka była jedynym 
dzieckiem pp. Kosińskich„. 

* * 
w Wydziale Ruchu Drogowego 

KM MO odbyło się w sobotę spot­
kanie z dzielnymi kierowcami, lltó 
rzy zatrzymali złodziei „Warszawy" 
i sp1awców czwart.kowej tragedii. 
Prokurator rejonowy dla dzielnicy 
Polesie - Żelisław Jabłońsk\ i na­
czelnik WKRD - ppłk Mieczysław 
Kowalczyk wręczyli H. Sobczakowi 
i L, Kapruziakowi upominki oraz 
złożyli podziękowanie za godną u­
znania postawę. 

Prok. ż. Jablońskł oświadczył, te 
organ.a ścigania w możliwie naj­
krótszym czasie zakończą następo­
wanie przygotowawcze i •kierują 
akt oskarżenia przeciwko spraw­
com tragedii do sądu. 

Do głębi oburzona opinia publlcz 
na naszego miasta oczekuje wy­
mierzenia kary zgodnej z powszech 
nym odczuciem sprawiedliwości, W 
stosunku do sprawców nie moze 
być żadnego poblałania. Tym bar­
dziej. że nie jest to pierwszy w 
Łodzi wypadek śmiertelny, spowodo­
wany pnez pijanych złodziei samo­
chodu. Przypomnijmy, te 22 czerw­
ca 1973 r1>ku na ul. Rzgowskiej pi­
.Jany zlodzie.J, prowadząc skradzio­
neg" „Fiata'', spowodował wypa­
dek, w którym śmierć poniosły trzy 
osoby, a dwie zostały ciężko ranne. 

K, T. 

• 

a k c· j i Rady ·Narodowej 
le 01 az trochę wysiłku, by dzie­
ciom - a· starsi ~ami sobie - po­
sadzie „Zielone ~wiadectwo ur)dze­
nia0. 

(j. sz.) 

Na górnym zdjęciu: maty wła­
ściciel „Zielonego świadectwa uro­
dzenia, Piotr Maczuga z rodzica­
mi. i dziadkiem. 

Na dolnym zdjęciu: ci , chłopcy 
z Dąbrowy sami posadzili dla sie­
bie „Zielone ' iwładectwa urodze­
nia". 

Fot. Z. Gorzkiewicz 

Dziś o godz. 9 w sali obrad przy 
ul. Piotrkowskiej 104 rozpocznie 
się ses ja Rady NarodoV1>ej miasta 
Łodzi. Pi'oponowany porządek o­
brad przewiduje m. in. wyboey 
ławników do SW w t.od~i, człon­
ków Kolegium d.s. Wykroczeń 
P!'ZY Prezydencie Miasta Łodzi, 
młonków Komisji Orzecznictwa 
d.s. Wykroczeń oraz informację 
prezydenta mia.sta Lodzi o stanie 
komunikacji w województwie miej 
!ikim łódzkim. ' 



U progu 32 roku akademickiego Politechnika Łódzka . wyróf­
nibna została w sobotę orderem Sztandaru Pracy I klasy. 

M 
iara Jl lat w służbie nauki - to 
niewiele, zwłaszcza w zestawieniu 
z sędziwym wiekiem najstarszych 
uczelni polskich. Ale liczy się 

szybkość rozwoju oraz intensywność i 
wyniki badan naukov.rych i pracy dydak­
tycznej. W czasie ostatniej inauguracji 
roku akdemickiego JM Rektor Politech­
niki Lódzkiej, prof. dr Edward Galas po­
wiedział: „Rozwój wynalazczości w PŁ 
ma charakter wyraźnie progresywny. Co­
raz więcej wpływa propozycji zawlerama 
umów Licencyjnych ' na sprzedaż paten­
tów, których właścicielem lub współ­
właścicielem jest Politecl:mika Łódzka. 
Według oficjalnych materiałów Minister­
stwa ,Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Technill;i, Politechnika Łódzka zaliczona 
została do grupy tych uczelni, w których 
nastąpił największy przyrost zgłoszei) do 
opatentowania w r. 1975. Efekty ekono­
mic:me uzyskane przez jednostki stosują­
ce nasze patenty wyrażają się sumą 75 
mln zł i stawiają uczelnię n a drug im 
miejscu spośród uczelni tech­
nicznych w kraju", 
Można określać pozycję uczelni miarą 

ilości studiujących, pracowników nauka­
wych, nauczycieli, akademickich. Ale 
słuszną jest · miara osiągnięć. Zarówno w 
badaniach naukowych jak i w dydakty­
ce. Tłem dla jednych i drugich stał się 
nowy schemat organizacyjny. który u­
sankcjonowął dwuszczeblowe .sterowanie 
nauką na liniL: re\!:tor - dyrektor insty­
tutu. pozostawiając w gestii dziekana 
kształcenie i wychowanie studentów e>raz 
kształcenie kadry naukowej. 

z tą nową strukturą uczelni zbiegają 
się decyzje dotyczące kierunków działal­
ności dydaktycznej i badawczej. Na ogół 
wyró~nia się w Polsce 18 kiei:-unków 
kształcenia na studiach technicznych. Po­
litechnika Łódzka podjęła 11 z nich, gwa­
rantując w ten sposób swoim studentom, 
że zdobędą prawidłowe podstawy dosto­
sowania do wymagań przemysłu - wie­
dzy i umiejętności zdobytych na Poli­
technice Łódzkiej. Jednocześnie jednak u­
czelnia nastawiła się na niektóre kierun­
ki, traktując je jako własną specjalność. 
Jest to stanowisko tym bardziej słuszne, 

że niektóre z nich stanowią w skali 
kraju wyłączność Politechniki Łódzkiej. 
Są to: Wydział Chemii Spożywczej, u­
czelniany Instytut Papiernictwa i Maszyn 
Papierniczych oraz Wydział Włókiennic­

twa. 

R 
zesza 14.527 studentów pochyliła 
głowy przed sztandarem swojej 
Almae Matris. Wśród nich -
2.688 tych z nowymi indeksami w 

kieszeniach, tych, którzy opuszczą uczel­
nię już w ósmym dziesiątku lat tego 
stulecia. od których wiedzy i umiejętno­
ści zależeć będzie w znacznej mierze 
obraz tego kraju· w roku 2000. Czas w 

NA 

. ' technice m13a bardzo s.zybko. Politechni-
ka Łódzka stoi na pozycjach wyjścio­
wych do sprostania zadaniom tego n ie­
d ale kiego roku. 
Postęp techniczny, który będzie zadzi­

wiał ludzkość za niecałe ćwierć wieku, 
realizuje się dziś. 
Udział Politechniki Łódzkiej w tym 

postępie wyraża się udziałem w wyko­
nywaniu prac badawczych w 6 progra­
mach rządowych oraz w 32 problemach 
węzłowych. Te programy i te problemy 
- to najważniejsze w skali -kraju spra­
wy, z którymi nauka musi się szybko 
uporać, jeśli Polska ma dalej rozwijac 
dobrobyt obywateli i umacniać swą po­
zycję międzynarodową. Największy wysi­
łek 'wkłada nasza uczelnia techniczna w 
dwa tematy programów rządowych. J ·e-

den z dziedziny, któr.a głównie kładzie 
swe piętno na nowoczesności - czyli 
elektroniki {„rozwój materiałów i pod­
zespołów dla potrzeb elekt_ronizacji kra­
ju"). Drugi - zmierzający do zaspoko­
jenia najbardziej prymit;ywnej, ale biolo­
gicznie najważniejszej potrzeby cżłowie­
ka - zaspokojenia głodu („optymalizacja 
produkcji i spożycia białka)." 

J 
ednym z obiektywnych mierników 
żyWotności uczelni jest też ilość 
publikacji i patentów. W roku 
1975/76 o_publikowanych zostało 

939 prac naukowych, w tym 521 rozpraw 
i artykułów zawierających oryginalne 
wyniki prac badawczych. Ponadto w ro­
ku ubiegłym opublikowano 5 monogra­
fii naukowych. Jeśli idzie o patenty, to 
w minionym roku akademickim liczba 

A 

patentów zgłoszonych f uzyskanych oraz 
zastosowanych w praktyce wzrosła o 20 
proc. Zgłoszeń patentowych było 106, licz­
ba patentów udzielonych - 51, licozba pa­
tentów zastosowanych w praktyce - 42. 

Aby pojąć pełne znaczen'ie przytoczo­
nych lkzb, trzeba by zestawić je z in­
nymi okresami działania, z wynikami 
pracy innych uczelni. Dałoby to względ­
ną miarę przydat·Mśc.i Pt. dla roz~oju 
nauki i służenia postępowi te-.:hnicznemu. 
Miarą bez·względną iest opima Minister­
ąiwa NSWiT przytoczona wyżej. Coraz 
więcej instytucji widzi w Politechnice 
Łódzkiej placówkę. zdolną do rozwią.za­
nda aktualnych, istotnych problemów 
technicznych. Toteż w ub. roku uczelnia. 
zawada wieloletnie porozumknia z Ele­
ktrownią i Kopalnią. Węgla Brunatneito 
w Bełchatowie, Kombinatem Hydrauliki 

J 
eszcze nie spotkałam człowieka, który byłby zadowolony 
z tego, co oferują mu estrady rozrywkowe. Wybrzydzamy 
więc licząc jeQ.nak na to, że wreszcie, że już niedługo, że 
będzie ta'kie sho·4', albo taki recital, którego nie da się za-

pomnieć. Często wychodząc z tzw. występów jesteśmy zdegustowani. 
Ot choćby ostatmo. Wielbiciele Fogga cieszyli się, że ich ulubieniec 
wystąpi w „Lutni", w kinie variete. Kolporterzy rozprowadzając bi­
lety zapowiadali godzinny występ piosenkarza. A tu sławny arty­
sta zaśpiewał zaledwie kilka piosenek. Posypały się więc. reklama­
cje do Estrady Łód:z;kiej, choć nie ona zaprosiła artystę. 

Monologi '/ 

Wciąż słyszymy, że a to za mało baletu, a to Framerów, a to znów 
dlacz~go nie było Rodowicz, A niemal zawsze jakąś uwagę o nie 
najlepszych warunkach odbioru, aparaturze za słabej lub za mocnej .. 

Niebawem, bo już w grudniu (9-12. Xll) czekają nas m· Targi 
Estradowe, więc będzie nowa okazja do konfrontacji tego czym dy­
sponujemy i.„ powtórzenia zarzutów od początku. Zanim jednak 
przyjdzie pora na uogólnienia popatrzmy na własne podwórko. nie tylko 

romanty znych 

Siłowej „Prema-Hydros". Zjednoczeniem 
Przemysłu Elektronicznego .,Unitra" Zjed­
noczeniem Buowy Maszyn Ciężkich „Ze­
mak", z Fabryką Transformatorów i Apa­
ratury Trakcyjnej „Elta" oraz umowy z 
województwami: piotrkowskim, sieradz· 

•kim i skierniewickim. Ogółem PŁ posiada 
23 wieloletnie porozumienia zawarte na 
szczeblu uczelni oraz 48 p0rozumie1i pod­
pisanych przez ooszczególne instytuty. 

S 
i.ęgając po fakty charakterysty. 
czne dla działalności politechn.i­
kl, niepodobna nie zauważyć te­
go, co działalność tta;;dej uczelni 

koronuje: efekty pracy w oo.>taci wdro­
żeń. Nie zaJJrnszczaiąc się z.bvt daleko w 
przeszłość, wypada przypomnieć że w 
roku 1975/76, Wytwórnia .Sprzętu Me­
cha·nicznego .,PŻL Krotoszyn · zastoso­
wała wynalazek prof dr Janusza Szre­
niawskiego dotyczący żeli wa r,a kokilo­
we odlewy cienkościenne . Faoryka Urzą­
dzeń Budowlanych .,Hydrorna" w Sz.cze­
cinie zastosowała wynalazek doc ar hab. 
Zdzisława Hasia dotyczącv -cieplno.che­
micznej obróbki części maszvn stalowych 
i żeliwnych. Zakłady Mechaniczne im. 
Strzelczyka „PO'nar- Jotes" w Łodzi oraz 
Fabryka Narzędzi Chiru.rgicznych i Den· 
tystYcznych w Mila·nówku iastosowały 
wynalaziki doo. dr. Jana Krvsińskiego, 
noszące_ nazwę „łożyska gazowe lub cie­
czowe" oraz łożysko powietrzne". Są to 
oczvwiście tylko PTZYkładłł wyjete zę 

znacznie dłuższej listy wynalazków in­
dywidualnych. Istnieje długa lista wy_ 
nalazków a<praC<Jwanych PI'Z€Z zespoły 
działające przy ooszczególnvch ~nstytu­
tach. Dotyczą chemii spożyw·,zej, włó­
kiennictwa. mech~iki, chemii ; in.nych 
dziedzin. Nie wdaiąc się w occ-nę ważno­
ści, wspomnę tylko, że z dobrodziejstw 
wynalazków zrobionych na PL, korzy­
stają ro. in. użytkownicy sa:nocbodów 
„Star" i użytkownicy samoc\iodu „Fiat 
12fl.p'', a wynalazki te bierze ;,ię też riod 
uwagę przy projektowaniu eleikkowni 
jadrowvch. 

olitechnika Łódzka, jest od lat 

P stałym gościem na łamach 
„Dziennika Popularnego". Z tym 
vviększą radością reda.keja nasza 

przyłącza się do gratulacji składanych 
u:CZe1ni z tak ważnej okazji. 

JEBZY URBANIHEWICZ 

Premiera 

w Teatrze Ziemi 
Łódzkiej 

W związku z Dniami Teatru 
NRD w Polsce. Teatr z1„mi Łódz­
tciej występuje z ool„ka orapre· 
miera komedii znane!!• oisa.rza z 
NRD Rud' Straltla ot „Oszała. 
m:a.iaev za.nach świe•eg" siana". 
Jest to, sztuka któ!'a w zabawnv 
sposób poru.<za spra v.;v zabobonu 
w zderzeniu z r.acionaluvm wi­
dzeniem świuta. 
Sztukę wvreżvserowat d.vrcltto.!." 

PTZŁ Jan Perz. którv informuje 
nas: 

- K1>ntakty naszego teatru z dra­
maturgia NRD maja juii swoją tra 
dycję. Przypomnę, 7.e przed czte­
rema laty PTZł. WYStawił. jako 
prapremiere polska sztuke U:eddy 
Zinner „Dlabelslti krąg„ poświeco 

na postaci Georiti Dvmitrowa i 
procesoWi lipskiemu. Obecnie w 
ramach Dni Teatru NRD w Pol­
sce siegneliśmv po pozycje 11opu. 
larnego nie tylko w NRD, ale sze­
roko w $wiecie - dra,n,atopisairza 
Rudiego Strahla. Mamv nadzieję, 
że .,Oszafamiaja,cy zapaeb świeże­
go siana". doorze zart-komenduje 
twórczość dramatyczna naszych są­
sia.dów zza Odry i zyska oobie 
sympatie naszej widowni. 

Na marginesie dodam. że w sto• 
sunku do tej sztuki w3 stepuje w 
P.odwój11ym charakterze tłumacza 
i reżysera. 

Sceno.!rafie zaoroponowała Iwo­
na Zaborowska. W ;::łó'Vnvch ro­
lach ""'stania Władvsła.w Marczak 
oraz debiutująca na deskach sceni 
cznych absolwentka Pw·SFTviT -
Anna Grzeszc~k. 

Na premiere. która odbedzie sle 
w siedzibie teatru p.rzy ul. Koper-

! 
nika 8, dnia 27 bm. o godz. 19.. 
zaoowiedział swói przYiaz9 autor 
sztuki - Rudi Strahl. · M. J. 

Z szarego końca Estrada t.ódzka wywindowała się na jedną z czo­
łowych pozycji w kraju. Zdawać by się mogło, że jest dobrze, ale 
to znaczy tylko, że„. nie jest tragicznie. Jak każde przedsiębiorstwo 
produkcyjne Estrada musi realizować niemały plan finansowy. 
Z budżetowego impasu udało się już jednak wyjść jeszcze na ko­
niec roku ubiegłego. Teraz również · bilans wypadnie korzystnie. ?Ji­
dzów interesuje to jednak znacznie mniej niż jakość proponowanej 
produkcji. Czekają zarówno na gwiazdy światowej marki takie jak 
„The Mud" czy „Proco! Harum" (zespoły, które gościliśmy w Ło­
dzi) -jak i dobrych polskich wykonawców, prezentujących efektowny, 
dopracowany program. Oczywiście więc Estrady starają się zagarnąć 
pod swoje skrzydła jak najpopularniejszych wykonawców. Pod łódz­
kim szyldem występują więc m. in.: J. Rawik, J. Strzelecka, K. Kraw­
czyk, „Trubadurzy", a razem z SME Estrada „eksploatuje" jeszcze 
A. Jantar, L. Owsiń$ką, J. Lecha, „Dwa plus .Jeden" Ponieważ po­
stanowiono zachować proporcję między słowem i muzyką pozyskano 
jeszcze Z. Mrozowską, D. Olbrychskiego, K. Wichniarza, M. Pere­
peczkę, którzy proponują monodramy. Kilka widowisk przygotowa­
li też aktorzy łódzcy: A. Krawczykówna, N. Przybyłowska, S. Kwaś-

Ludwik Benoit', Andn.ej Zarueckł I.Józef Duriasz w „Patnie". 

niak, A. Herder, I. Kaskiewicz, B. Wróblewsk'i. , 
W sumie około 30 programów oferuje swoim klientom Estrada 

Łódzka i na nabywców nie musi długo czekać. Jako się rzekło za­
potrzebowanie jest duże. Organizuje się więc wciąż nowe programy, 
„trasy'', koncerty. 

Nal · •QJ> tylko spojrzeć 
botę @~ · Co iedzą "'"°'takint ie pro-
dukcj" Z - r~ z ~----"MlY stalenia 
termi czyna , r ończąc? 

Tu trwa jednak ciągle ,wielka improwizacja. Nikt bowiem nie przy­
gotowuje ludzi, którzy w samej ty ·p naszej Estradzie organizują 
ponad 3 t . ów czni A eci · aw naj sza wola 
i uw.ielb" dla iaz ór oto si kon nie wy-
starczą. ż j ni ie z z y tak sne: aby 
dalej, towarzyszy odpowiedzialnej pracy organizatorów. Projekt powo­
łani„ studium, które· by ich przygotowało, przepadł bez wieści. 

. pracujący. Widz czeka bowiem na gotowy efekt ich działal-O 
tych tarapatach wiedzą jednak tyllrn Estrady i ludzie w nich 

ności. oceniając - i to bardzo krytycznie - wykonawców. A na 
naszych Estradach dorin.inują nieustannie · samorodne talenty 

z maturą LO. Nikt bowiem nie zajmuje się fachowym kształceniem 
artystów estrady. W kwietniu tego roku powstał kolejny projekt 
powołania Studium Sztuk{ Estradowej, W myśl założeń, autorstwa 
Estrady Łódzkiej, miało ono działać w Warszawie. a finansowałyby 
je wszystkie Estrady, kierując do studium młodych wykonawców. 
Znalazł się nawet chętny (a o to było bardzo trudno) do operowania 
składkową gotówką (podjął się tego ZAKR). No i... jak dziesiątki 
różnorodnych pomysłów; mających rozwinąć show business i ten 
rozpłynął się gdzieś . Może jednak za którymś razem przy np. jubl~ 
leuszowym jakimś projekcie (jęśli ktoś je liczy) dojdzie on do skutku. 
Estrady jednak nie zdołają niczego zrobić same, bez udziału m. in. 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. Na razie robią co mogą i -na He 
mogą, aby pozyskać i przygotować estradowy narybek. 

Reklama, która bywa częstym tematem utyskiwań jest jedną z moc­
niejszych stron Łódzkiej Estrady. Efektowne plakaty. ulotki, foldery 
na poziomie, na jaki pozwala rodzimy przemysł poligraficzny. nie. 
spadły . jednak z nieba i nie dałoby się ich również opłacić 80 tys . .z:ł 
jakimi na ten cel dysponowano. Znalazło się jednak handlowe wyj­
ście. W myśl porozumienia z ZPW w Opocznie i za niebagatelną 
sumę P'onad 2,5 mln zł Estrada ma za co wydawać efektowne pla­
katy, a ,Opoczno" ma zagwarantowaną reklamę swoich wyrobów. 
Wszędzie bowiem jest znP.k tej firmy, kilka słów o jej wyrobach, 
a na dodatek wykonawcy ubrani sa w stroje z tkanin tych zakładów. 
(Targom Estradowym także będzie towarzyszył firmowy znak „Opocz­
nP"l. 

I 
tak oto mamy jeszcze jeden (z jeszcze jednej perspektywy) 
obraz dość ponurego oblicza naszej rozrywki. Ozdabia go co 
prawda kilka dobrych pomysłów, inicjatyw, przedsięwzięć za­
czerpniętych z pracy Łódzkiej Estrady. Dokad jednak nie 

znikną wspólne problemy wszystkich przedsiębiorstw tego typu wy­
pada pocieszać się takimi półśrodkami. Aż wreszcie kiedyś.„ Tylko 
kiedy? 

RENATA &HELAK 

~ p rezentujemy dziś reflek· S sje z dwu przedstawień § teatralnych - „ślubu" 
~ W. Gombrowicza w 

§
~ niedawnym iiościnnym wykon!!. 
~ niu l'eatru Im. Słowackiego .i 

~ Krakowa i „Patny", ;i.daptacj 

I
~ scenicznej I czę~ci „Lorda 

Jima" J. Conrada przygorowa­
~ nej przez Teatr Nowy. Nie tył­
~ ko zbieżność w .cza.-,iie wysta­
~ wienia w Łodzi owych spek­
S takli, nawet nie zapoczątkowa· 
~ na właśnie współ;iraca obu 
S scen jest powodem tal1.iej wspól 
S nej prezentacji. Cz~·nimy to 
S dlatego, :ie choć w odmien­
S nej formie scenicznej; za po­
S mocą dwu -różnych tłlkstów na­§ pisanych przez o"dlNłych od sie 
S bie e1><>ką i temperamentem § pisarzy, zaszczepiają w.idzom 
S niepokój, wywodzącv się ze § wspólnego dla obydwu przesła­
S nia. Przesłania mówiącego, że 
S sama egzystencja ·- to dla czło § wieka niezwykle mało, że trze. 
S ba wzbogacić ją. jeszcze odpo• 
S wtedzia na pvtanie: „jak być". 
S I jeżeli nawet nie w obydwu 
!!ił przedstawieniach znajdujemv 
~ próbę odpowiedz\ na nie, 
~ to już samym postaw;eniem pv 
S tania, pobudzeniem refleksji 
~ teatr wywiązał sie ze _ swy<'h 
§ funkcji wobec wsnółczesnego 
~ widza. 

„SLUB" 

ry~tyna Sku~anka. wy. 
rezyserowała „Śiub" jak­
by „przeciwko„ Gclmbro-

, w+iczowi. A utorn ,,Ferdydur 
ke", którego stosunek do t.t·adycji -
to budowanie a·ntytezy tego co 
odziedziczone, zako.rze1nione, u,grm~ 
towane - wciska w .ie.i .ramy. To 
co u Gombrowicza było parodią, 
Skuszanika konfrontuje serio z 
polską tradycją romantya;ną, wię­
cej - czyni z niej kol~jne ogni­
wo owej tradycji. 

Oczywiście pociąga ~·1 za sobą 
określone konsekwencje. Heruryk i 
Władzio (Krzysztof Jędrysek 1 

Wojciech Pisarek) - to kolejne 
•wcielenia ptl'.zedstawd-cie)i „oszuka­
nych" przez historię pokoleń ro­
ma:ntycz.nych. Pokoleń, którym zbu 
rrono dotychczawwy sy.stem war­
tośoi ł ~óre pra*1Ul ty-m -wart.o-

„ 

ściom nadać na powrót ich plePWo 
tne znaczenie. r t.e trwające cały 
spektakl próby odbud'>wainia ich, 
są pierwszoplanowym dążeniem 
interpretacyjnym reżyse!'a. Dla Sku 
<zaniki ternilnieiszość t1 adycja są 
lopełniającymi się komponentami 
osobowości człowieka. iiealnej , kCllil 
kretnej sytuacji bohatera, gdzieś 
tam na początku II W<Jjny świa­
towej, towarzyszy siate to co tkwi 
w jego podświadomosci. a co wy­
wodzi się z jego emocjonalnego 
stosunku do tradycji. I zarówoo 
ten świat realny, jak i emocjonal­
ny chwieją się w swycb podsta· 
wach. Henryk chce im przywrócić 
sens, lecz nie daje rad.v - ponosi 
klęskę. W finałowym monologu. 
po ofierze z przyjaciela. Henryk 
już wie. · że nie uda mu się- uciec 
od odpowiedzialności, a to, co z ta. 
kim trrudem i za tak wielką cenP. 
starał s.ię O<:i.ągnąć jest tylko ilu­
~ją, a nie rzeczywistym spełnie­
niP.m. 

To końcowe przesłanie Heniryka 
do widowni. to monolog bohatera 
romantyczne.go, którego - przodków 
nietrudno odszukać w pulskiej tra­
dycji romantycznej. I ni" dziwne­
go, gdyż je5t. on kons~kwentnym 
finałem !i\Pektaklu odwołującego 
się właśnie do owych iiradycj.i. I 
to nie tylko do historiozofii teg'(\ 
nurtu, ale niekiedy wręcz do kon­
kretnych dzieł MickieWićza cey 
Wyspiań.sikfogo. Maluczko,. a śmierć 
Władzia i:>rzyrróv..-namy do przemia­
ny Gusta wa w Konrada .. -

Przedstawienie Skuszanki roz­
grywa się w bardzo polskich rea­
liach. Odwołując się do znanych 
nam doskonale doświadczeń, jak­
by uczyniła Gombrowicza łatwiej­
szym dla nas w odczytaniu. W taik 
jednak oomyślanej interpretacji 
zabrakło miejsca prawie na to 
wszystko co w Gombrowiczu UJDi_ 
wersaLne. I na daleki plalil zszedł 
ów subtelny. układ „Slubu" dzięki. 
któremu autor chce, by człowiek 
w ciągłym związku z icn.nY'm czło­
wiekiem kreował jego i siebie 
równocześnie, tworząc „nowy hu­
m;mizm". Jest Więc „Slub" w 
Teatrze im. Słowackiego jakby 
okaleczony. ale jest róW!locześnie 
wier·ny tennu co Skuszankę od lat 
pasjonuje w twórczości teatralnej. 
A przec:iet to właśnie C:.omhrowncz 
napisał: ,,me może być ołtyt>a w 

sztuce watniejszego zaoania niż 
(„.) wypowiarlać siebie". 

„PATNA" 
im .skoczył ... Zawiódł w 
chwilj próby Te\·az sąd ma 
ocenić zachowanie Jima pod 
czas katastrofy „Patny" 

Siedzą. Kapitan Brierly (Andrzej 
Żarnecki) po to. by wypowiedzieć 
się o stronie techn.icZ1l<Ji i zawo­
dowej wypadku. LeH:arz (Ryszard 
Dembiński). by autoryt.etem medy· 
cyny podważyć lub zanegować 
zeznania świadków. Oficer francu­
ski (Władysław Dewoynol. by do­
powiedzieć ostat:1ie losv „Patny" 
Wreszcie sędzia (Jan Rudnicki\ po 
to, by dojść prawdy obiektywnej 
i wydać wyrok. Padaja rzeczowe 
pytania i równie rzeczowe wy­
jaśnienia. Ale Jim (Józef Duriasz) 
pragnie poWiedzieć co,: więcej 
Mówi o sobie, o s"V.rym domu ro­
dzinnym, o marzenia..:h Mówi i 
pragnie, by go zrezu:nieli, by nie 
wrzucali go do tego samego worka 
co pozostałych „dezerterów" " 
„Pat·ny". Lec.z fakty sa jed:noz.na­
C.Z·n.e i Jeden tylko może zapaść 
wyrok: winien. Ale okazt:ie się, U> 
nie jest to jedyny i n1a najważ­
niejszy wyrok w spra•wic Jima. 

Kazimierz Dejmek realizując 
swą własną adaptację s~eniczną I 
części „Lorda Jima" Conrada, ~-two 
r:zył s.pektakl o wspaniałej kons. 
trukcji dramatycznej „ Czasem 
akcji scenicznej jest wizyta Mar 
!owe (Seweryn Butrvm) u Steina 
(LudWik Benoit), To Stein - ba. 
dacz i kolekcjoner ow;,<lów ma 
dokonać oceny Jima. By mógł to 
z.robić, Marlowe mu;,1 przywołać 
dla niego cały proces, dostai:czy<' 
mu materiału do tej swoistej wl­
wisimoji. 

Dejmek nadał jej niezwykły 
kształt sceniczny. Pozornie jakby 
ateatralny Poza Józef~m Duria­
szem kreującym rolę Jima akto­
rzy nie „grają". nie nawiązują mię 
dzy sobą żadnych prawie kontak­
tów słowem czy gestem Od cza-· 
su do czasu. któryś z nich wsta­
nie, by zadać pytain!e lub wygło­
sić opinię. Między nimi krąży Du. 

rfasz - człowiek, który pragnie roz. 
liczyć się z samym 90bą. Czło­
Wiek, który chce zapłacić za swą 
wiinę, a-le pragnący równieź :ma. 
leźć lłl.Qlumieoaie dla 9WJ'Ch ma-

rzeń. W życiu jednak nie sprostał 
ideałom. Okazały się one złudne. 
Ciągle pra~nął żnależć ;;powbność 
dla urzeczywistnienia swych snów. 
a gdy ona się nadarzyła• - zawiódł. 
Zawiódł, a teraz chce wiedzieć, 
czy całe swe dotychczasowe ży. 
cie, czy wszystkie t" !'om.an­
tyczne marzenia musi orzekreślić. 
Ale w tym sądzie nad bohaterem 
romantycznym sędziow1e są ~łusi 
na to pytanie. Nie do.:•erają do 
nich jego tęsknoty. dążt'nia, wąt.ph 
waści. W ich realnym świecie Jim 
nie sprostał o<lpowiedz'alności. nie 
wywiązał się z prz.vjętych na 
siebie obowiazków i dlatego musi 
ponieś& ka!'e .iak wszyscy inni 
uciekinierzy z „Patny" 

I pytanie Jima o miejsce idei, 
marzenia w egzystencji lud;z;kiej 
pozosta+nie n.a sali sądowej bez od­
powiedzi. Ale na sce11ie zostają 
Stein i Marlowe, którzy potrafią 
i chcą głębiej rozumieć Jima. Kt6 
rym, tak. iak i jemu. zdarza się 
gonić za czymś wyjąf.lrnwym. nie­
osiągalnym. Którzy są nrzekonani.­
że marzenia. ideaty ;ą człowieko­
wi niezbędne. I mimo, te choć czasem 
złudne, nierealne. to są jednak 
moto.rem lud:tkiego d~iałania. I 
bez nich nie sposób mówić o ludz­
kiej godności i wartoś-:i Na pew­
no te-ż bez owych marzeń ideal­
nych. romantyernych. życie było­
by łatwiei.sze. bezpieczniejsze. a le 
przecież pozbawione u~zuć mogą. 
cych wywołać najwz.nioslejsze a.stli 
racie. 

„Jest pewne, że moje przekona­
nie staje się nieskoilcz~nie silniej­
~ze z chwilą, gdy uwit!rzy w nie 
inna dusza" -. ten af·;ryzm No. 
valisa posłużył Conradowi za mot­
to „Lorda .Jima". Szukal takiego 
ootWierdzenia Jim u sę<lz.iów i nie 
zinalazł go. Zrozumieli :;o Stein i 
Marlowe. I teraz Dejmek wraz z 
~_espołem 'l;'e1l:tru ~OWc>i!< swym 
sw1etnym i iakże doni<Jsłym w 
treści przedstawieniem rhcę do-
trzeć do wid.z.a Teatr wyraził się 
n-ie~wykle precyzyjnie ' przekony­
waJąco. Refleks.ie oozo~ta wił nam 

- widzom JERZY BĄBOL 
Te_atr Nowy: „Patna„ adaptacja 

scemczna I części „Lo1·da Jima". 
J. ?onrada. Re~yseria • adaptacja. 
Kazimierz De1mek. Scenografia 
Henri Poulaln opracowanie mu­
zymme: A.nna i>toszaj. Premierą 21 
października . 1976 ir. 



- Korcz przerzuca opicie. Same powtarzające się superlaty~y: 
zdolny, rzutki, dobry organizator, człowiek z inicjatywą, zna­
komity fachowiec - wysokie kwalifikacje. Jak gdyby przepi­
sywano je tylko z blankietu na blankiet. Ich prawdziwość 
Korcz wie z doświadczenia - jest zazwyczaj pod znakiem za­
pytania. Z jakichkolwiek powodów człowiek odchodzi czy zo­
staje przeni'3!liony, odwołany - opinta jest zawsze taka sama. 
Przyczyn z reguły nie odnotowu3e się w składanych do akt 
opiniach. Jeśli nie dał sobie rady, nawalił - przeważa argu­
mentacja - „może gdzie indziej się nada. Nie trzeba niszczy<: 

. c:i:łowieka". Albo: „jeśli mu damy złą opinię - nie załatwią 
mu następnej roboty. Zostanie u nas". „Będzie nas rozrabiał, 
mech się inni martwią". Więc zostaje nic nie mówiący pozy- · 
tywny stereotyp. Korcz nie liczył, że w opiniach znajdzie ja­
kiś interesujący szczegół. Uderza go natomiast geografia tych 
zmian. Złota Strzała" ma swoją siedztbę w Kraśniku, spół­
dzielnia" inwalidzka „Przyszłość" w Krośnie, siedzibą zarządu 
spółdzielni „Trzcina" jest Zielona Góra, a spółdzielnia „Las'.', 
w której prezesował Kuziński, j.est zlokalizowana w Gryf1-
cach. Z Gryfic przeniósł się do Sopotu. - Ciekawe, że tak 
często zmięniał nie tylko miejsca, ale i teren gdzie podejmo­
wał pracę. Przeprowadzki. z województwa. do wo}e:Wód~twa 
musiały przecież oznaczać w praktyce ll!edogodnosc1 miesz­
kaniowe. Trudno przypuścić, by za każdym· razem czekało fi;8. 
niego mieszkanie. Najwyżej pokój służbowy na okres przeJ­
ściowy, Oznaczały one "konieczność urządzania się na. no~~ w no­
wym środowisku, w nowych warunkach - dole.gl!wosc~ dla 
każdego normalnego człowleka. Dlaczego się na me god:1ł? ~1e 
był już młodzieniaszkiem. Urodzon:l'. w 1920. r. - w 19~7 miał 
37 lat. Pierwszą pracę podjął - Jak wylllkało z . ankiety -
w 1947 r. w Zamościu. Był wówczas zatrudniony Jako robot-
nik w prywatnej fabryczce. . 

z ankiety wynikało także, że Kuziński pochodził z z~moj.­
skiej wsi Krasno. W życiorysie napisał,, że podczas . pac~fikacJi 
Krasnego wymordowano całą jego rodzmę i ty.lko on się ura­
tował. Potem przygarnęli go gospodarze ze wsi Jasne. W 19~4 
roku wieś Jasne została spalona przez okupan!ą i wówczas zgu-
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nęli jego dobroczyńcy. Od tego c:zuu - na.pisał - tułał •i• 
od wioski do wioski, zarabiając na chleb pracą w polu. 

Korcz sięga po mapę, Z , mapą, w ręku zaczyna ustalał 
marszrutę. 

ROZDZIAŁ lU 

- Udało ci BiE: wreszcie coś ustalić? Orlicz 11pogląda 
s/P(Jld oka m.a meldującego się służbiście porucz~iika Antonie­
go Kawkę. Kawka jak zwykle szefuje grupie wywiadowców 
oddelegowanych do nowej sprawy majora. Tak się jakoś 
utarło że Orlicz tworząc grupę operacyjną zawsze zaipotrze­
bowuj°e Kawkę. Współpracują ze sobą od kilku lat i obaj są. 
z tej współpracy zadowoleni. Orlicz ceni Kawkę. Ten niepo­
zorny z wyglądu, trzydziestoparoletni blondyn, szczupły jak 
dziewczyn.a, o okrągłej, piegowatej, wiecznie roześmianej twa­
rzy, jest operatywny i dokładny, umie samodzielnie myśle6 
i działać, potrafi do działania zdopingować swoich ludzi. 

Kawka lubi i ceni Orlicza. Wprawdzie major jest wyma­
gający, nie oszczędza ludzi, ale i sam się nie oszczędza. ~est 
sprawiedliwy w ocenach, dba o podwładnych, nie ogramcza 
ich imcjatywy. Gdy się coś nie uda, gdy - jak mawia -
poszkaipią nie szczędzi im krytycznych, nieraz złośliwych 
uwag,• ai; na zewnątrz wobec szefów . - bierze na siebie peł­
ną odpowiedzialność za ich poczynania. Zjednało mu to po­
wszechną sympatię. Major nigdy nie miewa kłopotu ze skom­
pletowaniem odpowiedniego zespołu ludzi1. 

- Jak ty to robisz, ze najlepsi wywiadowcy pchają się do 
ciebie drzwiami i oknami? - dziwią się koledzy. - Tyrasz 
w nich ile wlezie„. 

- To j_est tak, jak z grą na .fujarce - odpow!a~a żarto­
bliwie. - Grasz czasem i sam me wiesz, dlaczego c1 wycho­
dzi. Wrodzona umiejętność„. 

- Zapewne sądzisz, że posiadasz takze wrodzo~e . umieję~­
ności w postępowaniu z babkami? - Znowu w1dz1alem cię 
w kawiarni .z szałową blondynką - podk:piwają. 

- Oficer kontrwywiadu - odgryza . się wesoło musi 
umieć stawiać czoło ws~ystkim niebezpieczeństwom. Do te­
go z kolei trzeba wpierw poznać dogłębnie zagrozenia, post~­
diować zagadnienie. Zgłębiam je empirycznie, choć żenić snt 
po raz drugi nie zamierzam. Służ~owo ożeniłem się tylko 
z Kawką. 

Kawka i jego ludzie ZOl!tali obarczeni zadaniem odtworze­
nia godzina po godzinie wszystkich krok~w Kuzińskiego 
i wszystkich jego kontaktów w okresie od szóstego czerwc;a 
wieczorem od chwili przyjazdu do stolicy, do popołudma 
kzytycznego dziewiątego cz~rwca, do_ chwili je~o _zogn_u •. Jak 
dotąd pracują bez rezultatow. Orh:z jest Zlllec1~rpbw1ony. 
Toteż wita dziś Kawkę z nutą zgryźliwości w głosie. 

Ale tym razem Kawka nie przychodzi z pustymi rękami. 
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POll.'lEDZIAł.EK, 25 PAZDZIERNIKA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. lO.Ull ·rańce z róż­
nych epolt. 10.30 Niezapomniane 
stronice. lD.40 Na fort~pian1e gra 
•r Wilson. 11.00 Refleksy. 11.05 Nie 
tylko d1a kierowców. 11.lll "Gór­
nik" - ekspi:es muzyc:.;ny. 11.30 Bia 
łystok na muzy1:zneJ amen.ie. l~.u~ 
:.. kraju i ze swiata. 12.25 .t1iałystok 
na muzycznej antenie. 12.45 Rolniczy 
kwaorans. i.a.oo Piosenki w duecie. 
13.15 Rytm, rynek, reklama. l3.25 
Allfonol, ai.koholizm, alkohol, 13.30 
Katalog wydawniczy, 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa. 14.00 Nowe nagra­
nia spiewa.itow. l~.20 Sport to zoro­
wie. 14.25 Rytmy młodych. 15.00 
Wiad. 15.05 Llsit z Polski. 15,10 Z 
poisl<.iej fonoteki. 15.35. Jan Piaszyn­
Wrobtewski 'przedstawia. 16.00 W1iad. 
16.05' Informacje dla kierowcow. 
16.06 U przyjac·iół. 16.L1 Propozycje 
do Listy Prze'bojów, 16.;IO Aktualno­
ści kulturalne. 16.35 Z płyt kompo~ 
nujących wokalistów. 16.05 Huta Ka­
towice ma głos. 17.00 Radio~urier. 
17.20 Parada piosenki. 18.00 Muzyka 
i aktualności. 18,2ii Nie tylko dlą 
kJ.erowców. l8.3Ó Przeboje non stop. 
19.00 Dziennik. 19.15 Warszawska 
Orkiestra PR i TV. 20.00 Wiad. 20.05 
Naukowcy - rolnikom. 20.20 Plakat 
reklamowy, 20.35 Koncel'lt życzeń. 
21,00 Wiad. 21.05 Kronika SJ>ortowa. 
21.15 Aktorzy i piosenki. 21.40 z ar­
chiwum jazzu. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.20 Krzysztof Sadowski -
organy Hammonda. 22.30 Proponuje­
my i zapraszamy. 22.45 Minirecital 
Sy!Wil Klejdysz-Petersburskiej. 23.0o 
Wiad, 

PROGRAM II 

Kwadrans akademicki. 15.45 „Noce 
arabskie". 16.00 Rozszyfrowujemy 
piosenki. 16.20 Trzy tematy w ryt­
mie samby. 16.45 Nasz rok 76. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 Targ ko­
lekcjonerów - rep. 18.00 l\Iuzyko­
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 W rytmie walca. 19.00 Co 
wieczór powieść w wydaniu dźwię­
ko\vym - A. Tołstoj ,,Droga 
przez mękę". 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - M. 
Musorgski - „Jarmark Soroczyń­
ski". 19.50 „Sześć dni Kondora" -
odc. 20.00 W rytmie foxtrotta. 20.15 
Na poboczu polityki. 20.25 Bielszy. 
odcień bluesa. 20.50 60 minut na 
godzinę. 21.50 „Funky ze szklanki". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie­
dmi.u wieczorów :Banny ~od­
man. 22.15 Trzy kwadranse jazzu, 
23,00 Wiersze J. Bobrowskiego. ' 

PROGRAM IV 
12.00 Wiad. 12.05 Termi,tlarz mu­

zycw.y. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - magazyn. 12.45 Giełda 
p'łyt. . 13.00 Jak działać sprawnie? 
13.15 z radiowej fonoteki. 13.50. „Wo 
kalna i Instrumentalna, solowa i 
zespołowa". 14.20 Omówienie pro­
gramu. 14.25 „Smuga clenia" - odc. 
14.35 „W Jezio'ranach". 15.05 „z 
pierwszej ręki" - „ W pępku Ame­
ryki" - fragm. 15.25 Chwila muzy­
ki. 15.30 Teatr PR: „Potop" 
słuch. 16.00 Wlad. 16.05 Nowe na­
grania radia fińskiego. 16.40 Repor­
taż <.ł'·>· 17.00 Aktualności dnia (Ł). 
17.05 Polscy instrumentaliści roz­
rywki (Ł). 17.30 „Różne tony Poli­
hymnii" - mag. muz. M. Boffmann 
(Ł). 17.50 Rytmy lat międzywojen­
nych (Ł). 18.25 Lekcja jęz. niem. 
18.40 Tygodniowy przegląd audycji 
oświat. 19.00 Poradnik języko.,.,y. 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Płyty, o 
których się mówi (stereo). 20.30 Fe­
stiwal Salzburski 1976 - odtw. po­
ranku mozartowskiego. 22.15 Kraj­
obrazy historyczne - Oliwa. 2.2,35 
Wieczorne serenady. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

O'lfłff>f.'-'~~Jł-1-.~~fło-'_r~~~~ DĘBOWE beczki do ka­
pusty oraz donice do palm 
poleea Kopczyńs!<i, Zgier­
ska 58 21538 g 

8.30 WJ.ad. 8.35 My 76, 8.45 Muey­
ką spod strzechy. S,55 Informacje 
o programach. 9.00 Kompozytorzy 
wykonawcamt swoich utworów. 9.40 
Tu radio Moskwa. 10.00 „Henryk 
Flis" - fragm. 10.20 F. Schu'bert -
sonata A-dur. 10.40 Sprawy rodzin­
ne. 11.00 „Teatr muzyczny Stanisła­
wa Moniuszki". 11.30 Wiad. 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Balityku. .11.l.05 Terminarz 
muzyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglą­
dy, refleksje" - magazyn (Ł). 12.45 
Al. Scarlatti - Sonaty na flet. 13.30 
W1iad. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 
Koncert Chóru PR 1 TV. 14·.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14,25 Utwo­
ry dodekafonistów. 15.00 Zawsze o 
15.00. 15.40 Spiewa „Kreuzchor" z 
Drezna. 16.10 Len - roślina opła­
calna. 16.20 Chwila muzyki. 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód". 16,30 Me­
lodie z operetek. 16.40 Reportaż (Ł). 
17.00 Pleśni i tańce. 1'1.20 Rep. lite­
racki „Jacy oni są". 17.40 Recital z 
nagrań skrzypka radzieckiego G. 
Kremera. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dni.a. 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia. 19.00 Koncert. 19.30 N<ńatnik 
kulturalny, 19.45 Arcydzieła kamera­
listyki. „ Wszystkie kwartety Beetho­
vena". 20.40 M, Ravel - „Dziecko 
i czary". 21.30 Dziennik. 21.45 Wlad. 
sport. 21.50 Chwila muzyki. 21.55 
Teatr Poezji „Panama ·albo przygo-

12.45 RTSS Język polski, lekcja a 
- Szymon Szymonowic ..- „Zeńcy•• 
i Fizyka, lekcja 4 - Prawa ruchu. 
15.50 NURT - Nauki polityc.zne -
Problematyka III Plenum KC PZPR. 
16.25 Program dni.a. 16.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw, 17.00 Zwierzyniec. 
17.30 Lektury Pegaza. 17.50 „Siedem­
naście mgnień wiosny" - film ser. 
prod. TV ZSRR. 19.00 Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży, 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.40 Teatr Telewizji - Stanisław 
Ignacy Witkiewicz „W małym dwor­
ku". 22.l':l Gwia:i:dy festiwalu So­
pot 76. 22,45 Dziennik. 

uwag a, zaopatrzeniowcy! 
WOJ'EWODzK,IE P'R.ZSDSIĘBl'ORSTWÓ HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

- Oddział HandJu Artykułami Wyposażenia Miesz:kań w Łodzi 

' N F o R M u J E 

o moiliw·ości zak·upu - bez 1ezwolenia jednostek nadrzędnych 

i decyzH Urzędów Wojewódzkich 

e SZAF METALOWYCH BHP, DWUDZtELNVCH 
w cenie 1260 - 1276 zł 

• tóźEX METAL01WYCH - lakierowanych na biało 
w cenie 720 zł. 

lamówienia, bez ograniczeń terytorialnych, prosimy składać w skle-

i 
pie przy ul. Piotrkowskiej 252 w lodzi, z realizacją sprzedaży w IV 

kwartale 1976 roku. 
3514 JC 
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SPćŁDZl'ElNIA PRACY 
„LINGWISTA - OśWIATA" 
Okręgowy Oddzi·ał w lodzi 

organizuje 

CURSY JĘZYKÓW OBCYCH: 
rosyjskiego, a,ngielskiego, 

francuskiego, niemieckiego · 
w grupach dla dorosłych 

i młodzieży. 
Kursy prowadzone są metodą 

laboratoryjną i tradycyjną: 

e opłata rocma metodą labo- ~ 
ratoryjną dla do·rosłych ~ 

c 
- 1750 zł, ~ 

e _opła·ta roczna metodą trady· ~ 
cyjną dla dorosłych ? 
_ 1600 zł. <I e opłata roczna metodą trady-
cyjną dla młodzieży - 950 zł. ~ 
Organizujemy również kursy , 

języków obcych na zlecenia za- ~~ 
kładów pracy. ~l 

Dodatkowych inf<>nnacH udzielamy ~ 
' zapisy przyjmujemy w biurze Ok.rep;o- ~ 

ł
~ we!!o Oddziału Łódź, ul. Piotrkowsk.a 6. ) 
' tel 234-94 w E!odz. 11 - 18. oodziennie '> 
~ op~ócz robót. · 3!528- ~ 
~;:_~,:A,"~,..,~~~~~~~~~~~ 

OROBNE skiej ' 20807 g 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczny zespół Opie­
ki Zdrowotnej, ul. Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna I piętro, przyj­
muje całą dobę (oprócz 
niedziel), ' udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne. 15-19, 
Próchnika 8 21028 g 

GINEKOLOG Czerwoniec 
14-18, Tuwima 20, tel. 
355-30 20817 g 

SPECJALIS,TA ginekolog 
Cyperl!ng, 16-18, PKWN 4 

POKOJ z kuchnią stare 
budownictwo zamienię na 
równorzędne w blokach. 
oferty „23308" Prasa, Piotr 
kowska 96 

DOGA 4-miesięcznego 
owczarka Collie rocznego 
- suczkę sprzedam. Piotr 
kowska 97 m. 20 po 16 

LODOWKĘ „Igloo" bardzo 
dobrą w segmencie tanio 
sprzedam. Tel. 815-31 po l '1 

\ , . 

OBP.~NY PRAC DOKTOB~KICH 
Dzieik.ain i Ra.da, Wyldlliału Budmvnictwa. I krchi-te­
kiury Politechni!Qi Lódzlkiej podają do wiadomości, 
że dnia 4 listo.pada 1976 rolm (czwartek:) o godz. 
12.15 w aud. B-11. ł'...ódź, al. Politechniki 6, .odbę­
dzie się pubUczna obrona pracy d-0k1torskiej mgr 
inż.· LECHA PITONIA Pt.: .,Analiza dokladnoś·c~ 
wyznaczanych odchylek liniowy-eh elementów J 
ze,s,polów konstrwkoji budowLa.nych". 
PROMOTOR: doc. dr inż. Stefan Przewlocki 

- ·Politechnik.a ł'...ód:zka. 
Z pracą i opill'liami recenzentów można ~~a~ 

się w czytelni Biblioteki Głównej Pohtechn·ilki 
Łódzkiej. Wstęp na publiczną obronę wolny. 3696-k 

Dziekan i Rada Wydziału Fiłooofic1Jno-Historyczne­
go Unhvel'Sytetu Lódzkiego podają do wiadomości, 
że ooia 4 listopada 1976 roku o godz. 11 w l~łiu 
Instytutu Historii orzy ul. M. Buczka 27a, sala .47' 
odbędzie się pu]Jliczna obrona pracy dokitorsk1ej 
mgr ANDRZ.EJA MIKOŁAJCZYKA nt.: „Ceramika 
datow.ama . skarbami monet z XIV - XVIII w. 
z ter€1llu ziem Polskkh". 
PROMOTOR: doc. dr .Jerzy Kmiecińs11ti 

Praca wyłożon.a ;est do wglądu w · Bibliotece 
Głównej Uniwersytetu ł'...ódzkiego. ul. Matej:ki 34138. 
Wstęp na raz.prawe 'wolny. 3687-k 

SPRZEDAM pierścionek E 
brylantem 0,'7 karata (w 
białym Ełocie). - Oferty 
„23117" Prasa, Piotrkowska 
96 

NASZYJNIK złoty (orygi­
nalna robota) 31 gram -
sprzedam. Oferty „23316" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KOŻUCH bułgarski męski 
3/4 50 i 52 sprzedam. San­
domierska 1/9 m. 81, po 
17. 2319'1 g 

104" rok 1972, 
sprzedam. Gagari-
m. 89 tel. 409-26, 

23138 g 

SPRZEDAM 
tel. 636-63 

„ŻUKA" -
sprzedam. 
godz. 18-20 

.,1vtoslnvicza" 
23078 g 

stan dobry -
Tef. s:i-51-54, 

22928 g 

dy moich siedmiu wujów". 22,26 
H;wart~ na koniec świata. 23.30 
Wiad. 

PROGRAM IU 

10.35 · Przypominamy laureatów. 
U.OO życie rodzinne. 11.30 Dave Bru­
beck prezentuje. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Siad 
człowieka" - odc. 14.00 Dzieła in· 
strumentalne. 15,00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 W kręgu jazzu. 15.30 

PROGRAM II 
16.20 Język niemleck1 - kurs pod­

st•awowy, lekcja 4 
PROGRAM DNIA 
TELEWIZJI ONZ 

16.45 Zapowiedź Dnia ONZ. 16.55 
Jak się rodził UNICEF - rep. fil­
mowy, 17.25 .„A kobieta idzie - rep. 
17.50 Alfonzo - rep. z Ekwadoru. 
18.25 Habitat - impresja filmowa. 
18.40 Studio PI (Ł). 19.00 Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.40 Deklaracja praw dziecka 
- progr. filmowy. 21.0o „Rok 1945" 
- film dok. 21.35 Złoty trójkąt -
rep. filmowy. 22.30 Koncert galowy. 
2.50 NURT - Matematyka. 

> 

W'H.UA7.DYAVAV~AY.H~LO'fDYD'"A7~.H'A'24 
DOSWłADCZENt korepe­

„WARTBURGA", silnik o- tytorzy. Matematyka, fi­
raz części silnika kupię. zyka, chemia. ł31-47 -
Tel. 446-04 22912 g Ostrowski 21841 g 

„ 
~~-
§ ur ~ ~ ~ 

SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe typu M-3, 
spłacone, z telefonem. O­
ferty „21933" Prasa, Piotr­
kowska 96 

POTRZEBNA pilnie stała 
pomoc do dziecka. Dom 
lekarski. Warunki do u­
zgodnienia. Zielona 25 m. 
11 godz. 15-18 22573 g 

§ § 
~ LOTERII ~ 

POMOC domowa, docho- § P.IEN.IJZNEJ § chodząca. potrzebna, dwa S S 
POSZUKUJĘ M-2 lub M-3 pokoje, dwie osoby, Ma- S ~ 

re~~~h~~~ifJ5„b~a:~b~ot~: ~~~~=~ska, Wólczańs~~;2~ · ~ § 
kowska 96 S S 

DO lekarza potrzebna po- ~ "" GDAlliSK - trzypokojowe, moc domowa dochodząca ~ S 
nowe, bloki, zamienię na na 8 godzin, dwa razy w N § 
równorzędne w Łodzi. O- tygodniu. ~ Bojowników „ S S ' 
ferty „22824" Prasa, Piotr- Getta warszawskiego 12 S § 

i~~~~~ ~~~~::~~t~ I fXPRfSS I 
;,t~~:·:~" ;;; ~:~.:.::. "-::::.: ~ A'łL'tJłJl:llfJlt'Aita ~ 
Bogacka 23011 g Bednarek. Teł. 830-92 § S 
__::...._~ _ ___;,___ 205'11 g s s 
MATEMATYKA 257-57 Klo ._.,. S 
nowa 13/6, mgr Pluskow- S~ ~ 
Ski 21345 g lNSTALOWANIE anten te s . fa. • 

lewtzyjnych, Wolniak, tel. §S Cl' w §S. MATEMATYKA egza- 4ł5-95 20699 g ~ ~ 

miny. Kozubowicz 784-59 ·TRWAŁE uszczelnianie o- S 
NIEMIECKI tel. 290-11 - klen taśmą metalową - ~ ' lllL ~ 
Linke 22640 g 226-46, Celiński 21295 g . § . . § 

§ § 
UWAGA! UWAGA! ~. ·, I ~ 

KANDYDACI N~ WYŻSZE § lillaru1111 § 
UCRZEbLNtEI ZSMP ~ "."f':J7 . O ~ 

Uniwersytet o otniczy ~ § 
przedłuża zo·pisy .... g 

na kursy przygotowawcze na ~ ~ 
wyższe uczelnie § § 

do 30 paid-iiemi1ka br. ~ ~ 
Informacje i zapisy - ul. Piotr- § § 
kowska 232 w godz. 10-18, § .... ~ 

, b, § · LOSY W KIOSKACH „RUCH ·: ~ 
procz so ot. s.ssz-k W.ff'BB'~.UD'.BB'B.IBR'.IBR'ffffh'°h 
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\ Czy byłeś już na w ZOO-CYRKU Programy codziennie o godz. 19 
W, SOBOTY I NIEDZIELE O GODZ. 15 i 19 , 

Kasy cyrku czynne codziennie 
od godziny 1 O rano. 
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I 
Plerwazollgowe derby plłkarskł11 l'Ollql'allłt w-Ilf na ńadllonł• 

przy al. Unii pomiiidzy jedenastkami Wid111ewa I ŁKS zakoticzyły 1ię 
wynikiem bezbramkowym. 

WIDZEW: BURZYRSKI, KOSTRZEWIRSKI, JANAS, CHODAKOW­
SKI, MOZEJKO, BŁACHNO, PYRDOŁ, TŁOK.I:!Q'SKI (OD 66 MIN, ROZ­
BORSKI), BONIEK, DAWID, OAPINSKI (OD 83 MIN. ZAWADZKI). 

ŁKS: TOMASZEWSKI, LUBAŃSKI, DZIUBA, BULZACKI, MIŁOSZE­
WICZ, GALANT, OSTALCZYK, SADEK, DROZDOWSKI, MIL.C~RSKI 
(OD 'li MIN. MARCHEWKA), NOWAK. 

Oczekiwany z: Wlielk>im zaitlitereso­
waniem, . choć nie pl\Zy szczelnie 
wypełnionych trybunach - tylko 
25 tys. widzów (na mniejszą frek­
wencję niewątpliwy wpływ wywarła 
telewizyjna transmisja w programie 
lokalnym) mecz dwóch łódzkich 
pierwszoligowców zakończył się 
sprawiedliwym pod7liałem punlrtów. 
Nie było więc żadnej niespodzian­
ki, na którą liczyli niektórzy, co 
bardziej zagorzali kibice piłkarscy 
w Łodzi. Ci spośród Widzów, którzy 
spodziewaloi się wielkiej niespodzian­
ki, już po 15 minutach gry zmusze­
ni zostali , do skorygowania włas­
nych prognoz na ten temat. 
Piłkarze obu drużyn schodzili z 

boiska w poczuciu spełnionego obo­
wiązku,. Choć może nie z gry, jaką 
zaprezentowali we wczorajszym 
spotkaniu. Jedno jest godne podkre­
ślenia. Mimo wysokiej stawki me­
czu (było nie było, chodziło tutaj o 
tytuł moralnego mistrza Łodzi) pił· 
karze obu zespołów stanęli Ul\ wy­
sokości za.dania, jeśli wziąć pod u­
uwagę czystość gry. Nie było bo­
wiem ..!.. jak to bywa zwykle w te­
tego typu meczach - świadomego 
polowania na przeciwnika. Nie zna· 
czy jednak, że rywale unikali się 
nawzajem. Gra pozbawiona była u.· 
myślnych fauli, których konsekwen· 

, cją byłyby kontuzje. 

Sląsk - GKS Tychy O:O 
Szombierki - Wisła e:o 
Stal - Zagłębie 0:1 (O:l) 
Pogoń - Lech 2:1 (O:l) 
Górnik - Arka 2:0 (0:0) 
Ruch - Odra o:o 

1. ŁKS 
2. Pogoń 
3. Sląsk 
4. Stal 
5. Zagłębie 

TABELA 

14:6 
H:6 
14:6 
13:7 
13:7 

2.0-, 
18-12 
13-8 
17-10 
11-9 

8. Odra 11:11 tll-8 
7. Górnik 11 :9 13-13 
8, Szombierki 11 :9 14-15 
9. Wisła 10:10 13-10 

10. Widzew 10:10 16-17 
11. Ruch 10:10 16-19 
12. Legia 9 :11 12-13 
13. Arka 7:13 9-14 
14. ROW Rybnik 6:14 14-18 
15. GKS Tychy 5:15 9-18 
16. Lech 2:18 6-21 

W jede'ńastej kolejce meczów I li­
gi piłkarskiej (7. XI.) spotkają się: 
ŁKS - Górnik, Zagłębie - Widzew, 
Arka - Pogoń, L.ech - Legia, Odra 
- Stal, ROW Rybnik - GKS Tychy, 
Szombierki - Sląsk, Wisła - Ruch. 

* * * '1 palidziernik.a na Stadionie X-le-
cia w warszawie piłkarska reprezen­
tacja Polski zmierzy się w drugim 
meczu eliminacyjnym do· argentyń­
skich MS-18 z Cyprem. 

Pierwszy kwadrans meczu nie za­
powiadał gry na remis. Obie strony 
przeprowadziły wiele interesujących 
akcji ofensywnych, którym zabrakło 
jednak sku,tecznego wykończenia. 
Mimo, że ani defensorzy Widzewa, 
ani też ŁKS nie trzymali się kur­
czowo przedpola własnej bramki. 
Podobnie rzecz Się miała i w kolej­
nych minutach meczu. Tyle, że na­
pastnicy wspierani kolegami z dru­
giej linii rol'grywali piłkę przesad­
nie ostrożnie, by nie stworzyć w 
przypadku ewentualnego błędu, 
możliwości skutecznego kontrataku 
ze strony przeciwnika. Ten system 
rywalizacji mitał istotne znaczenie 
dla po2li.omu całego· spotkania, które­
go nte można zaliczyć do zbyt inte­
resujących. 

Trenerzy o łódzkim meczu 
M. SZCZECHOWICZ: „ _ w prze­

kroju całego meczu więcej intere­
sujących sytuacji.. stworzył Widzew. 
Stawka spotkania „mroziła" jednak 
większość akcji ofensywnych. Wi­
dzew zagrał ambitnie i ofiarnie. 
stwarzając kil)Ca niebezpiecznych sy­
tuacji. Przerwa w rozgrywkach 
piet·wszoligowych nie wpłynęla zbyt 
korzystnie na grę ŁKS. Nie wszyscy 
piłkarze ŁKS potwierdzili swoje 
aspiracje. Sadek nie spełnił roli dy­
rygenta. Słabo wypadli Drozdowski 
i Milczarski. Wyróżnił się natomiast 
Ostalczyk. 

J. PEK.OWSKI: - Z końcowego re-

zultatu ·jestem zadowolony. Pragnę 
pochwalić cały zespół za udany wy­
stęp. Wyróżniam szczególnie Błachnę 
i Dawida. zawiódł natomiast Tło­
klńskl. 

L. JEZIERSKI: - Wynik sprawie­
dliwy, odzwierciedlający przebieg 
meczu, choć gra nle była najlepsza, 
czego chyba należało się spodziewać 
po derbach. z wyniku końcoweg-0 
jestem zadowolony. wszak zremiso­
waliśmy na boisku przeciwnika, bo­
wiem „gospodarzem" meczu był Wi­
dzew. Ważne, że punkty pozostały 
w Łodzi. · 

Przesadna ostrożność spra:wila, :te 
w obu drużynach mało - a właści­
wie w ogóle - widoczni byli za­
wodnicy sprawujący rolę tzw. dy· 
rygentów gry, Mniej widoczny był 
niż zwykle w zespole Widzewa Bo­
niek, podobnie ja.I< w ŁKS - Sa­
dek. Częściowo kapitana ełkaesia· 
ków wyręczał Ostalczyk. 
Oceniając trzeźwo niedzielne der­

by więcej z gry (jak to powszech­
nie zwykło się określąć) mieli wi­
dzewiacy. I tutaj trzeba przyznać 
rację trenerowi kadry młodzieżowej 
Polski mgr M. Szczechowi,_czowi, 
który zabawiając się w boks~rskie­
go arbitra przy remisie wyróżnił 
zespół Widzewa. Na werdykt ten 
wpłynęła nie t;r-lko znakomita akcja 
widzewiaków w pierwszej minucie 
gry drugiej połowy zakończona tra­
fieniem , piłki w słupek (po celnym 
strzale Błachny), ale i kilka innych 
sytuacji, jakie stworzyli „gospoda­
rze" w czasie niedzielnego spotka­
nia. 

Porażka Concordii 

Zdobycie jednego punktu sprawi­
ło, że jedenastka ŁKS nadal prze­
wodzi jesiennym rozgrywk-0m eks· 
traklasy piłkarsk<lej. A stało się to 
za sprawą sosnowieckiego Zagłębia, 
które sprawiło miłą niespodziankę 
pokonując w Mielcu obrońcfl mi­
strza Polski - Stał, 

Jeden punkt wywalczony przez 
Widzew też ma swoją wartość w 
realizowaniu planu marszu RTS w 
górę ta beli. 

WIESŁAW WROBEL 

A oto komplet wyników sobotnio-
niedzielnej X kolejki pilkarskiej 
ekstraklasy: 

Legia - ROW Rybnik 11:0 
Widzew - ŁKS o:a 

s 

I 

Po zwycięstwie pr:ied dwoma ty­
godniami nad Motorem w Lublini" 
i remisie w ubiegłą niedziel<: na 
własnym stadionie z ~dyńskim Bał­
tykiem, piłkarze piolrkowskiej Con-· 
cordii doznali wczoraj porażki w 
wyjazdowym spotkaniu z Zagłębiem 
w Wałbrzychu 0:2 (O:l). 
Zwycięstwo gospodarey z piotrkow 

ską drużyną przy remi~ie dotych­
czasowego lidera bydgnskiego Zawi­
szy w Koszalinie, dało im pierwsze 
miejsce w tabeli drugiej ligi grupy 
północnej. 

A oto komplet wyników w obu 
grupach: 

Stoczniowiec - Lechia o:o. 
Olimpia P. - Jagiellonia 2:1 (2:1). 
Bałtyk _: Arkonia 2 :t (1 :o). 
Polonia Bdg, - Gward!i. Warsza,va 

o:o. , 
ursus - Avia 0:1 (O:O). 
Gwardia K. - Zawisza 1:1 (1:1). 
Motor - Olimpia E. 1:1 (O:l). 
Zaglflble Concordia 2:0 (1:0). 

z 'Id 
W kolejnych meczach n mistrzostwo I lłgi hokeiśei ŁKS zmierzą Alę 

z katowickim Baildonem. Spotkania rozegrane będą na lodowisku łódz­
kiego Pała.cu Sportowego w poniedziałek (początek o godz. 18) i we 
wto:i;ek (godz 17). · 

Po dwóch zwycięstwach nad Legią 
na Torkaeie zespół ŁKS zajmuje 
drugie miejsce w tabeli ustępując 
obrońcy mistrzowskiego tytułu, no­
wotarskiemu Podhalu jedynie mniej 
korzystnym bilansem bramkowym. 
Katowicki Ba.Udon jest na trzecim 
miejscu, mając o dwa punkty mniej 
od ŁKS. Spotkania łódzkie zapowia­
dają się więc interesująco. Jeśli go­
spodarze zapiszą na swym koncie 
sukces, mają wszelkie szanse umoc­
nienia się na drugłtn miejscu. 

Katowicka drużyna dysponuje 
trzema silnymi atakami, mając nie­
co słabsze punkty w defensywie. I 

LIGA ANGIELSKA 
Aston Villa - Bristol clty 3:1 
Everton· - West Ham 3:2 
Ipswich ,... Manchester City 1:0 
Leeds - Liverpool 1:1 
Leicester - Arsenal 4:1 
Manchester u. - Norwich 2:2 
Middlesbrough - West Br<>mwlch 1:0 
Newcastle - Birmingham 3:2 
Queens Park - Sunderland 2:0 
Stoke - Derby 1:0 
Tottenham - Coventry 0:1 
Cardiff - Blackpool !:Z 
Charlton - Sheffield Utd 3:2 

ten moment postara się wykorzy­
stać trener V. Kobera. Miejsce 
Szewczyka (przymusowy „odpoczy-­
nek" za uderzenie przeciwnika w 
meczu z Podhalem w Łodzi) zajmie 
w obron.le Kopczyński, który po 
wyleczeniu kontuzji wznowił jut 
treningi. 

Mamy prawo sąd'llić, ie w obu 
spotkaniach łodżianie zapre~entują 
grę godną miana drugiej drużyny 
ekstraklasy, Liczymy też, źe na wy­
sokości zadania staną sympatycy ho· 
keja w naszym mieście, dowodząc 
tym samym, iż smutne wydarzenia 
w czasie meczów z' Podhalem (rzu• 
cenie butelek na lodowisko) były 
dziełem nieodpowiedzialnego wybryku 
jednostek. dla których nie powinno 
znaleźć się miejsce na widowni Pa· 
łacu Sportowego. 

• • 
W sobotnio-niedzielnych me~zach 

hokejowej ekstraklasy zanotowano 
wyniki: 

Stal - Polonia 4:2, 3:l 
Stoczniowiec - Legia 4:6, 9:Z 
GKS Tychy - Podhale 3:8, l:ł 

GKS Katowice - Zagłflble 2:5, 2:0 
Pomorzanin Naprzód 1:10, i:S 

TABELA 

1. Zagłębie Wtb. 15:7 !1-10 
2. Zawisza 15:7 12-6 
3. Lechia 14:8 16-9 

14:8 10-8 4. Motor 
5,. Baltyk 12:10 15-!14 
6. Olimpia E. 12:10 12-11 
7. Stoczniowiec 12:10 9-8 
8. :Jagiellonia 1'1 :ll1 U-13 
9. Avia ll:H 9-U 

10. Arkonia 10:12 :!2-22 
11. Concordia 10:12 10-12 
12. Gwardia W-wa :o :12 11--9 
13. Olimpia P. 10 :12 . 12-17 
14. Gwardia K. 9:13 13--16 
15. Polonia B. 7 :1-5 6-12 
16. Ursus 4:141 815 

GRUPA POŁUDNIOWA 

GKS Kat. - Górnik Wał. 3:1 
BKS - Polonia B. 1:1 (1:1) 
Wisłolca - Piast 1:1 (O:O) 
Hutnik - Urania 1:0 (1:0) 
Unia - Małapanew 1:2 (0:0) 
Stal - Siarka 0:0 
Sparta - Star 2:1 (O:O) 

(2:0) 

Moto Jelcz Oława - Stal St. 
1 :1 (l:l) 

w. 

TABELA 

1. Piast 16:8 18-8 
2. Siarka 16:6 lł-5 

3. Polarna 15:7 16-12 
4. BKS Bielsko 14:8 13-7 
5. Moto .Telcz 13:9 13-11 
6. Małapanew 12:10 15-12 
7. Urania 11:11 16-13 
8. Wisłoka 11 !11 16-13 
9. GKS Katowlce 11:11 9-11 

10. Hutnik 10:12 13-14 
11. Sparta 10:12 13-14 
12. Stal 9:13 7-11 
13. Star 8:14 9-13 
14. Stal Rz. 8:14 11-16 
15. Górnik 'T:15 9-19 
16. Unia 5:17 9-21 

DUŻY LOTEK 
' I LOSOWANIE 

Z-7-15-lT-22-łl 
dodat. 11 

n LOSOWANIE 

1-14-27-29-39-40 
Numery banderoli: 812704. 
Dla kuponów piłkarskich: 2704. 

Po trzech dniach międ7ynarodowe go turnieju bokserskiego o „Złotą 
l.ódkę", rozegranego na ringu łódzkieg o Pałacu Spol't0'\\1ego, wyłoniono 
wczoraj wieczorem zwyc1ę~ców tej imprezy, Palmę pierwszen~twa przy­
znano bokserowi w wadze lekkopółśredniej Shieldsowi (US A). 

Do tytułu naJl~pszego pięściarz.. w wadze półciężkiej Jerofiejew 
turnieju pretendowaH również: Pa- ZSRR zdobył punkty walkowerem 
siewicz i J:'<iemkiewicz. Decyzja ko- w wadze ciężkiej Kuskowski w óru­
misji klasyfikacyjnej nie by!a jed- gim starciu pokona! Mickiewiczusa 
noglośna. Wiele gtosów pad.la za (ZSRR), z tym, że w pierwszym 
Pasiewiczem, który dwie walki wy- starciu bokser ZSRR lJył dwa razy 
grat przed czasem, a trzeci pojedy- liczony. 

Przed rozpoczęciem turnieju wy­
różnienia PZB pl'zyznane zostały 
czterem dziala~om sponu bokser­
skiego w Lodzi: H. K~czmarkowi, 
z. Cichemu, J. Kmieciakowi i J. 
Slużewskiem u. 
Sądzimy że czwarty międzynaro­

dowy turniej o „Złotą t.odkę" roze­
grany zostanie w znacznie silniejszej 
konkurencji niż obecny. 

J. NIECIECKI 
nek na punkty. Natomidst mistrz ----------------------------------­
Polski Niemkiewicz nie 9rzegrał żad 
nej walki na łódzkim ringu. 

Shields jest bokserem wysokiej kła 
sy, Wystarczy powiedz1ec, że spośród 
148 rozegranych walk WY!l'rał on 134 
razy. Urado;vany wczorajszym suk­
cesem Ameryl!:anin zapowiedział 
przyjazd do Lodzi w przyszłym ro­
lru, by walczyć o tę nagrodę. 
Finały przebiegały o >ó znakiem 

zwycięstw faworytów. choć trzeba 
zaznaczyć, że niedzielne pojedynki 
nie stały na zbyt wysokim poziomie 
Dotyczy to przede wszy&tkim na­
szych reprezentantów, 11'.torych czeka 
ją w najbliższym czasie mecze z 
NRD, a potem z RFN w Lodzi i 
oczywiście rewanżowe spotkania Pol 

Dw~ zwycięstwa 
Anilany w Krakowie .............. 

ska - USA w Gdańsku. 
'Jlrudno nam Jest dziś powiedzieć, 

jakie będą składy na te mecze, ale 
fedno, i est · pewne, że nie zabraknie 
w nich reprezentantów Lodzi; Pa,.. 
siewicza, Pielesiaka i chyba Bor­
kowskiego, który lada dzień zdej­
mie gips z nogi i będzie do dyspo­
zycji trenera kadry na~o<;l0wej . 

Wracajmy dQ finałów wczorajsze­
go turniej u. 

Kolejne dwa zwycięstwa odnieśli 
w sobotnio-niedzielnych meczach o 
mistrzostwo I ligi piłkarze r~czni 
Anilany„ zwyciężając w Krakowie 
tamtejszy Wawel. 

W sobotnim spotkaniu zakończo­
nym rezultatem 27:19 (12:10) dla łódz­
kiej drużyny najwięcej bramek uzy­
skali: Przybysz - 7 i Krygier -~4. 
Podopieczni trenera :J. Pełki nie 
mieli zbytnich kłopotów z pokona­
niem zespołu gospodarzy, mając 
przez cały mecz wyrazną pr:tewagę. 

Wczorajszy rewanż zakończył się 
również przekonywającym zwycię­
stwem · łodzian 28 :21 (14 :10), Po 5 bra­
mek uzyskali dla Anilany: Przybysz, 
ł\lichalak i Wrembel, a dla Wawelu 
najlepszy zawodnik gospoqarzy Ko­
zieł - 13. · 

W ta beli .nie zaszły zasadnicze 
zmiany, Nadal prowa[izi wrocławski 
Sląsk, ale ma tylko jeden punkt 

przewagi nad Anilaną, a na trzecia 
miejsce awansował poznański Grun­
wald. 

Wyniki spotkań rozegranych w so• 
botę i niedzielę: 

Grunwald - Pogoń z. 28:21, 18:18 
Wybrzeże - Stal M. 27120, 30:2S 
Pogoń Sz. - Stąsk 17:31, 2Q:25 
wawel - Anilana 19:27, 21:28 
Gwardia - Spójnia 19:22, 20:20 

1. Sląsk 
2. Anilana 
3. Grunwald 
4. Gwardia 
5. Spójnia 
6. Wybrzeże 
7, Pogoń sz. 
8. Pogoń z. 
9. Stal 

10. Wawel 

TABELA 

15:1 
14:2 
11:5 
10:6 

9:7 
8:8 
6:10 
4:12 
2:14 
1:15 

209-1157 
171-147 
189-168 
176-169 
182-154 
183-186 
160-179 
137-163 
163-198 
146-193 

· W wadze mu&zej Pielesiak, jak 
przysta19 na wicemistrza Polski po­
k~mar 5:0 Urbai1skiego. B~;ly łodzia­
nrn Parafianowicz pokonał 4:1 
Smitha USA. Była to interesująca 
walka, ale nie stojąca na wysokim 
poziomie. 

W wadze piórkowej Valencia 
USA wypunktował bez większego 
trudu 5 :o, Marusla. W wadze lekkiej 
Nowak wygrał w drug;m starciu, 
mając przewagę nad La~kowskim. 
Walka trwała krótko i była mało · 

Starł n r ca 
interesująca. ostre tempo 

W spotkaniu w wadze lekkopół­
średniej Pacuszka przegra! 1 :4 z D ruga kolejka spotkań o mi-
Shieldsem USA. Polak stal na stra- strzostwo I ligi w pilce siat-
conej pozycji, ale walczył bardzo kowej kobiet przebiegała 
ambitnie. Ustępowa! on swemu prze pod znakiem egzaminu dwóch 
c~wnikowi. pod „względem wyszkole- czołowych zespołów: Startu i kra­
ma technicznego, a i kondycji. Wy- kowskiej Wisły: Zgodnie z przewi­
grał zasłużenie bokser TJSA. dywaniami w bezpośrednim pojedyn 

raj uległ Stali Bielsko 1 :3 (15:10, 
12:15, 2:15, 8:15). 

W innych meczach uzyskano wy­
niki: Spójnia - Czarni 3:2, AZS 
W-wa - Zawisza 1:3, Kolejarz - Pło 
mień 1:3, Spójnia - Zawisza 3:2, 
AZS - Czarni 3:0. 

Zeszloroczny zdobywca „Zlotej Lód ku rozegranym wczoraj w sali przy 
ki", repi:ezentant Finlandii. pokonał ul. Teresy lepszym zespołem oka- ; TABELA 
co prawda zawodnika (TSA Tutt!e zał sit' bezsprzecznie Start wygry- l. Start ~:O 12-2 
5 :O, ale nie zaimponował tym ra- wa,Jąc 3:8 (lli:5, 15:11.. 15:5), Nato- 2. Wisła 3,1 9-4'1 
zem ani techniką, an\ agresywna- miast w sobotę Start zwyciężył be- '3. Płomień 2:1 ll-4 
ścią. JVlistFz Polski Niemlcie'.l.'icz WY- niaminka Stal Bielsko-Biała 3:1 4. AZS W-wa 2:1 7-5 
.!(rai 5:0 z Grandellem (Finlai,dla) (15:11. 16:14, 15:1, 15:5). Forma jaką 5. Spójnia 2:1 8-7 
Wydaje nam się. te forma Njemkie- demonstrują. podopieczne mgr A. 6. Stal 2·'' 7_..7 
wicza pozostawia jeszc>e wiele do Chmielnickiego kreuje )Jałucki :le- 7, Zawtsza 1 ;3 7-10' · · · spół na naJpoważniejsze'go kandy- 8. Czarni l :3 ll-9 zyczenrn ' stać było na•zego mi- data do mistrzowskiego fotela s. ChKS 1:3 -11 
s~rza na rozegranie efektyw- • 10. Kolejarz 0:3 •-9 
mejszego P0i~ynku. w dalszym ciągu nie mogą „od- . • * * -
. Ryszard Pasiewicz tym razem mu- naleźć" się obrończynie tytułu mi- . W inauguracyjnych meczach dru­
~~ stoczyć. trzy~undowa .. w_alkę z strzowskiego, ChKS Komunalni. Nie I giej ligi łódzkie drużyny uzyskały 

serem Fmlandll ~ Vt~1v1rtanem bez wpływu na nieudane występy wyniki, KOBIETY: AZS K-c.e -
Wygra? bokser łódzkiej ~wardii 4:1.

1 

w pierwszoligowej rywalizacji ma ŁKS 3:0, 1:3, Stal M. - Anilana J:2, 
aple to nie był na.Hepszy pojedynek „absencja" chorych ' dwóch czoło- Społem - Start II 1:3, 3:0. MĘż­
oląka, który tym sam,,m st!"acił wych zawodniczek Makowskiej i I CZYżNI: Anilana - Stal M. 0:3, 0:3, 

o;;zansę zdob:vcia „Złotej Lódki'', a Rogali. W sobotę ChKS przegrał z Calisia - Lechia Tom. 2:3, 3:2, Pło-
szansa byla olbrzymia. Wisłą 0:3 (7:15, 12:15, 8:15), a wczo- mień - Resursa 0:3, 0:3. 

ŁKS AZS (P) 85:83 i 83:71 

• • • ., 
z 

K oszykarkl ŁKS zdobyły kom­
plet punktów w sobotnio-nie­
dzielnej kolejce spotkań o mi­

strzostwo ekstraklasy, chociaż 
rywalizacja o wzbogacenie pierwszo­
ligowego dorobku kosztowała łódzką 
drużynę sporo sił, a sympatyków 
koszykówki niemało nerwów. Doty­
czy to szczególnie sobotniego spot­
kania, które po dramatyczne,j wręcz 
końcówce zakończyło się zwycię­
stwem ŁKS . 85:83 (42:36). 

W tym pełnym napięcia meczu 
punkty dla ŁKS uzyskały: Michalak 
- 22, Gburczyk - 20, Błaszczyk -

W Grocho-
licach ostatni 
wyścig 

W Grocholicach koło Bełchatowa 
odbył się wyścig kolarski zawodni­
ków LZS. Wyścig zorganizowany 
został przez LKS w Bełchatowie 
przy wydatnej pomocy szczepu har­
cerskiego im. Henryka Łasaka. Zgra 
mad~-onym przed startem kolarzom' 
sylwetkę trenera H;. Łasaka przed­
stawił dyr. Szkoły Zbiorczej w Gro­

14, Storożyńska - 1%, Wołujewicz -
9 oraz Bek i Gortat po 4; dla AZS: 
Ziętarska - 28, Gumowska i Jóźwiak 
po 16. ' 
Drużyna ŁKS zdołała odrobić stra­

ty ·w pierwszym meczu dopiero w 
9 minucie, wyrównując na 16:16, a 
potem uzyskała nawet 10-punktową 
przewagę, która w 32 minucie „stop­
niała" zaledwie do dwóch punktów, 
I tak było do ostatniego gwizdka. 
Poznańskie akademiczki dowiodły 
sobotnim występem, że przy pełnej 
mobilizacji mogą sprawić w ligo­
wych rozgrywkach niejedną jeszcze 
niespodziankę (jak to uczyniły w 
inauguracyjnym turnieju w Białym­
stoku, gdzie pokonały' mistrzynie 
Polski - Wisłę). 

Niedzielny rewanż przebiegał już 
pod dyktando koszykarek ŁKS, któ­
re celniej rzucając na kosz, a takze 
skuteczniej rozgrywając piłkę zwy· 
ciężyły poznanianki 83:71 (40:32). 

Ś I ą s k 
nowym 

liderem 
cholicach St. ·Szychta. Imprezą wczo Kolejnych niepowodzeń doznali 
rajszą zakończony został tegoroczny koszykarze ŁKS pi-zegrywając oba 
bogaty sezon kolarski. mecze o mistrzostwo ekstraklasy 
Wyścig indywidualny na dystansie ze Sląskiem we Wrocławiu„ W so­

około 39 km wygrał K. Stasiak z botę gospodarze wygrali 101:78 
LKS Bełchatów przed K. Turczyń- (54:35). Najwięcej punktów dla ŁKS 
skim ze Startu ·Tomaszów i jego uzyskali: . Fiedorczuk - 23, Machon 
kolegą klubowym R. Barolem. Dal- _ 18 i Skierkowski - 11, dla Slą­
sze miejsca zajęli K. Seliga z Głow ska Garliński _ 20 i Chudeusz -
na, W Chwosta z Bełchatowa i M, 15. 'Koszykarze Sląska nadawali ton 
Kuźmieński z Bełchatowa. grze prowadząc już w 28 minucie 

Klasyfikacja drużynowa: 1) LKS 30 ounktaml. 
Bełchatów, 2) LKS Bełchatów II, 3) Nieco. inny, bardziej korzystny dla 
LKS Żdżary, 4) Start Tomaszów, 5) ŁKS przebieg miał wczorajszy re­
start Piotrków, 6) LZS Wieluń, 7) wanż Spotkanie było bard:d~j wy­
Start Piotrków, .8) Remo Głowno. równane, a oble drużyny zademon-
Na~rody z_wycięzcom ~.ęczyli na- strowały cały szereg interesujących 

czeln1k gminy A. Kuhoarda, R. akcji. Ostatecznie mecz zakończył 

I Stojec _z .ZSMP, sekretarz ŁOZK D. I się porażką ŁKS 86:96 (46:52) .. Naj­
Buc:lzynsk1 i M. ~arczewski. (n) więcej- punktów zdobyli dla ŁKS: 

Najwięcej punktów dla ŁKS zdo­
były: Wołujewicz - 25 i Błaszczyk 
- 18, a dla AZS· Gumowska - 23. 
Pozostałe wyniki ekstraklasy ko­

szykarek: 
Wyniki niedzie'lnych meczówt 

AZS .w-wa - Polonia 60:77, Lech -
Stomil 98:68, ŁKS - AZS P. 83:71, 
Włókniarz B. - Olimpia 69:86, Spój· 
nia - Wisła 61:79. 

TABELA 

1. Wisła 
2. ŁKS 
3, Polonia 
4. Lech 
5. AZS Poznań 
6, Spójnia 
7. Olimpia 
8. AZS W-wa 
9. Stomil 

10. Włókniarz B, 

l'T 
17 
16 
l~ 

14 
13 
12 
11 
10 
10 

828-M9 
713-<i98 
652-560 
722-609' 
693-674 
642-624 
553'-665 
539-719 
52f;-704 
552-714 

Fiedorczuk - 31, Zarzycki - 22 l 
Grabowski - 11, a dla Sląska: Ka­
linowski - 27 i Garlińsl!li - 21. 

W innych meczach I ligi koszy­
karzy w niedzielę padły wynikh 
Wisła ~ Wybrzeże 86·83, Start Lu­
hlin - Polonia W-wa 69:81, Lech -
Resovla 70:79, Spójnia - Lublinian­
ka 62:67, Górnik - Gwardia 74:64. 

TABELA 

1. Sląsk 
2. Lech 
3. Polonia 
4. Wisła 
5. Start 
6. Wybrzeże 
7. Resovia 
8. Spójnia 
9. Górnik 

10. Lublinianka 
U. I.KS 

19 
19 
18 
17 
17 
lR 
15 
13 
13 
12 
11 
10 12. Gwardia 

* * • 

921t-74B 
870-777 
849-777 
957-a""oO 
862-776 
945-898 
828-791 
~1-761 
8B3'-895 
697-888 
796-907 
751-1019 

Druga liga koszykarek: AZS Rz. 
- Włókniarz Pab. 46:42, 65:52, Koro­
na - Widzew 66:46, 77:48. 
Dru~a liga koszykarzy: Start -

Skra W-wa 72:81, 68:69. AZS W-wa 
- Plotrcovla 83:82, 91:76, Społem -
Siarka 68:75, 78:86. 
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